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Konkurs powieściowy 


„Głosu 


"NR. 222 (803) 


-Anglia kapituluje przed USA 


Mimo przechwałek Bevina - Zagłębie Ruhry prze=| čios riem 7 7S 
chodzi faktycznie pod kontrolę trustów amery- 
kańskich. Zamiasi węgla - dla Francji - miłe słówka 


NOWY JORK. PAP, — We włorek rozpo- 
częła się w Waszyngtonie anglo-amerykań- 
ska konferencja w sprawie zwiększenia pro- 
dukcji węgla w Zagłębiu Ruhry. 

Zarówno departament stanu jak 1 delega- 
cja brytyjska są bardzo powściągliwe w wy- 
powiedziach na temat prac i perspektyw kon 
ierencji Zdoniem kół poinformowanych po- 
wodem takiej dyskrecji ma być fakt osląg- 
nięcia porozumienia między Marshallem a Be 
vinem w sprawie odłożenia nacjonalizacji 
kopalń ( przemysłu Zagłębia Ruhry na Okres 
3 do 5 lat, a nawet — jak twierdzą niektórzy, 
na czas nieokreślony. 

Naogół ustępstwo Wielkiej Brytanii nie jest 
uważane za niespodzianką, Wbrew zapew 


nieniom Bevina w Izbie Gmin od dłuższego 
już czasu nle ulegało wątpliwości, tę Anglia 
nie potrafi oprzeć się naciskowi USA t bedzie 
zmuszond zrezygnować ze swoich planów: s0- 
cjalizacj! Zagłębia Ruhry. Tak też się stało. 
Kweslia ta została załatwiona bezpośrednio 


Dług włókniarz 


Plan przemysłu włókienniczego na I półro- 
cze 1947 r. nle został wykonany. Ciężka zi- 
ma, zablokowanie przez pola lodowe Bałtyku 
í związane z tym trudności w dostawie su- 
rowca, niektóre inne przeszkody w zaopa- 
trzeniu technicznym — takle były pierwsze 
przyczyny. 

Ble fakt pozostaje faklem. Przemysł włó- 
kienniczy nie dostarczył krajowi z górą 10 mi- 
lionów metrów bieżących tkaniny. Dłużni- 
kiem największym jest przemysł bawełniany. 

Te 10 milionów metrów trzeba nadrobić 
ciągu li-go półrocza bleżącego roku. Tego 
wymaga interes państwa, narodu, klasy <0- 
botniczej. 

Górnicy i hułnicy, robotnicy wielu innych 
gałęzi plan wykonali i wykonują pomyślnie. 
Górnicy, którzy pracują w szczególnie cięż- 
kłch warunkach plan wykonali z dużą nad- 
wyżką. Węgła w Polsce nie zbraknie. Czy 
włókniarze, którzy zawsze byli jednym z czo- 
łowych oddziałów polskiej klasy robotniczej 
pozwolą się zdystansować? Niewątpliwie nie, 

Czy będzie łatwo nadrobić owe 10 millo- 
nów metrów tkanin w Il-im półroczu, a ści- 
ślej mówiąc w ciqgu pozostających 4 i pół 
mlesiącach? Nie, nie jest to łatwe —mówimy 
o tym szczerze, als leży to w granicach real- 
nych obecnych możliwości przemysłu. 

Potrzeba w tym celu jednego — mobiliza- 
cji wszystkich sił i energli wszystkich włók- 
niarzy — od dyrekłora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego do tkacza czy 
prządki w fabryce, Wszyscy muszą stanąć 
do wyścigu pracy. A w plerwszych szere- 
gach muszą się znaleźć peperowcy ! pepe- 
sowcy. Osobistym przykładem kożdy pepe- 
rowiec i pepesowiec powinien porwać do 
walkł o wykonanie planu wszystkich swoich 
towarzyszy pracy. Tu jest pole dla najszia- 
chetniejszego współzawodnictwa i najściślej- 
szej współpracy. 

Pamiętajmy: na te brakujące 10 milionó 
metrów tkanin czekają krocie żle « dzianych 
naszych współobywateli. 

„Głos Roobtniczy” będzie nieodstępnym 
towarzyszem wiókniarzy w ich walce o płan. 
Będziemy pomagač włókniarzom usuwać prze 
szkody na drodze wykonania planu. 1 te, 
które pochodzą zo złej pracy władz zwierzch- 
mich i ie, których przyczyną jest zła ozgani- 
zacja pracy, ij te których rodowodem jest le- 
nistwo czy zła wola, 

Wykonanie planu == to anrawa 
włókniarzy. 


honoru 


dowego osk. Strzałkowski 
wyjaśnienia rozpoczęte w dniu 
Treścią walki politycznej WIN-u mówi oskar 
żony — był wywiad i propaganda. WIN na- 
kreśŚlił linie działania wywiadu, który był jax 
by przedłużeniem prowadzonej 
polityki, Wywiad ten ustała się w końcu jako 
informacja polityczno - społeczna, penetracja | kowskiego, działalność swą nasławiał na Wwy- 
w legalnie działających partiach politycznych |bory. Nie mogąc jako organizacja nielegalna |się z zaufaniem do grupy 5 
oddziały- |wziać w nich udziału, WIN postawił na tych.|wnie do grupy Felczaka. PSL zajmowało stā- 


E I 


Niektóre sugestie w tej dziedzinie 


Szwajcaria mówi NI 


Odmowa wstąpienia do unii celnej w ramach planu Marshalla 


między Marshallem i Bevinem, z pominie- 
ciem konferencji waszyngtońskiej. 

Zwycięstwo amerykańskiego punktu wi- 
dzenia — 'utrzyniania w Zagłębiu Ruhry sy- 
stemu „Free enierpiise' — oceniane jest ja- 
ko siwatcie Ruhry dia Inwestycji prywatnego 
kapitału amerykańskiego. - Penstracja kapi- 
tału prywatnego do Zagłębia Ruhry, nasiq- 
pić może również poprzez Bank Międzynaro- 
dowy, którego prezydent john Mac Cloy za- 
dekiarował niedawno pomoc Banku dio od- 
budowy przemysłu Ruhry. 

W koloch waszyngtońskich żywo komen- 
towana jest sprawa porządku dziennego kon- 
ferencji Naogół mało jest prawdopodobne, 
by obrady mogły się ograniczyć do ściśle 
technicznych spraw pzodukcji węgla, która 


Przeważa pogląd, iż 


tysięcy ton dziennie 
konferencja będzie musiała się zaj í spra- 
wami, związanymi z tą produkcją, a mfano- 
wicie transportem, zupewnieniem dostatecz- 


+ 


nej ilości żywności  odpowednich mieszkań 
górnikom niemieckim, oraz formą za ządu 
przemysłu węglowego w Zagłębiu Ruhry. 

Deiegacjo amerykańska domagać się ba- 
dzie podobno na konierencji utworzenia spe- 
cjalnego niemieckiego zarządu przemysiu wę 
glowego, conajmniej na okres 5 lat, pod nad- 
zorem anglo-amerykańskim. 

Zarząd taki miał być — wedle sugestil 
amerykańskich wyposażony w bardzo szero- 
kie kompetencja. 


Nie zostało dotychczas osłatecznie wyja- 


zdaniem przedstawicieli USA winna być jak- ;śnione, czy sprowa przerzucenia nu USA wy- 
najszybciej podniesiona conajmniej do 350) datków. dolarowych Wielkiej Brytanii ża im- 


Trzeci dzień procesu izby kkomteoli** 


PSL - 


Jakkolwek Marshall, mioł podobno udzielić 
instrukcji delegacji amerykańskiej, by unika- 
ła dyskusji nad kwesiłami, nie zwiazanymi' ze 
sprawą wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry, 
część prasy nowojorskiej sądzi, iż na konfe- 
rencji nie będzie można zagadnienia tego po- 
minąć. Przedmiotem ożywionych komentarzy 
jest również sprawa informowania Francji © 
przebiegu konierencji, ru co miały się zgo- 
dzić obie delegacje. W kołach waszyngłoń- 
skich podkreślo się, że Francja nie będzia 
miała prawdopodobnie swego własnego Ob- 
serwatora na konferencji, i że zgoda Mar 
shalla na wysłuchanie opinii Francji w spra- 
wie podniesienia poziomu produkcji przemy- 
słowej Niemiec i odbycie w tym celu konfe- 
rencji trzech mocarstw, nie jest równoznaczne 
z przyznaniem Francji praw veta w tej KWe- 
stii. — 

Ostateczna decyzja spoczywać będzie wy 
łacnie w rękach USA i Anglii, która, jak 
twierdza, nie będą skłonne do ustępstw w tej 
zasadniczej sprawie, jaka jest ustalenie po- 
ziomu produkcji nlemieckiej. nawet za ce 
nę połączenia strety francuskiej ze strefa an 
glo-amerykańską. 

Zdaniem obserwatorów. główna przyczyne 
zaproszenia Francji na konferencję trzech mo 
carstw jest nie tyle chęć wysłuchania jej 0- 
pinii — ile usunięcie jej obaw i przekonania, 
że jedynym skutecznym rozwiazaniem s4 pIo- 
pozycje onglo-amerykańskie. 

Ponadto wchodziła podobno również W gie 
obawa, że całkowite wykluczenie Francji ł 
rozmów, nad ustaleniem poziomu nrodukcj 
przemysłu niemieckiego, może osłabić rząć 
Ramadiera W związku z powyższym mówi 
się tutaj nawet o ewentualnych drobnych 
ustępstwach na rzecz stanowiska Francji, by 
wamocnić pozycje rządu francuskiego na 
gruncie wewnętrznym. 


bratnia pariia WINu 


Zamiast walczyć z Niemcami — walczyli z ohozem demokracji polskiej 


KRAKÓW PAP. W trzecim dniu przewodu są 
kontynuuje swe 
poprzednim. 


przez niego 


MOSKWA (obsł, wł) Rozgłośnia hambur- 


ska donosi, iż przedstawiciel rządu szwajcar- 
skiego zakomunikował, 
wita przystąpienia do Związku Centralnego 16 
państw, który ma być 
plane Marshalla. 


że Szwajcaria odmó- 
utworzony w ramach 


„Jeżeli Szwajcaria pragnie przyczynić się do 


wały jeszcze z okresu organizacji „nie”. Oskar 
żony — jak twierdzi — miał zastrzeżenia co 
do antykomunistycznego ducha instrukcji, za- 
wartych w t zw. wnioskach, o Których w 
sprawie kilkakrotnie już była mowa. 

W dalszej części swych wyjaśnień osk. o- 
mawia rolę, jaką chciał odegrać WIN, w ży- 
ciu politycznym kraju. WIN według Strzał- 


odbudowy Europy, to winna zachować pełną 


niezałeżność, a przede wszystkim  niezależ- 
ność finansową“ — oświadczył przedstawi- 
ciel Szwajcarii. W ten sposób Szwajcaria 


przyłączyła się do stanowiska państw skandy 
nawskich, które również odmówiły przystąpie 
nia do unii celnej. 


Kongres socjalistów francuskich 


rozpoczyna się dzisiaj w Lionie 


PARYŻ, (obsł. wł). — W dniu dzisiejszym 
otwarty zostanie w Lionie kongres francuskiej 
partfi socjalistycznej, Kongres wywołał dtże 
zainteresowanie w szerokich kołach społeczeń 
stwo francusklego. od jego uchwał bowiem 
zależy. czy socjaliści pozostaną nadał w rzą- 


dzie bez udziału komunistów. Z szeregu de- 
partamentów donoszą o uchwałach lokalnych 
organizacji socjalistycznych, wzywajgcych 
kongres do nawiązania współpracy z partia 


komunistyczną. 


których linia polityczna najbardziej mu odpo- 
wiadała. Do Polskiej Partii Robotniczej WIN 
był ustosunkowany zdecydowanie wrogo i na 
stawiony na zbieranie informacji oraz na two 
rzenie t- zw. wtyczek. : Jeśli idzie o PPS — 
głównie zbierano informacje i oddziaływano 
w kierunku rozluźnienia współpracy z PPR. Do 
WRN stosunek WIN-ù był ozytywny, Jeśli 
chodzi o Stronnictwo Pracy — WIN odnosit 
Popiela, a neqaty- 


wyjątkowe. Stosunek polityczny 
Dokończenie na str. 2-ej 


WSPOLNE NARADY 


GOSPODARCZE 
aktywu SL i PPR w woj, łódzkim 


Zarząd Wojewódzki S. L. oraz Ko 
mitet Wojewódzki PPR w Łodzi po- 
daje do wiadomości, iż dnia 17.8.47 
roku o godz. 10-ej rano odbęda Się 
NARADY GOSPODARCZE AKTY- 
WU WIEJSKIEGO CZŁONKÓW S. 
L, i PPR. z udziałem przedstawicie. 
li wiadz wojewódzkich w następuja= 
cych powiatach: KOŃSKIE, KUTNO, 
LECZYCA, RAWA MAZOÓW. 

Zarząd Wojewódzki 
Stronnictwa Ludowego. 
` Ę Komitet Wojewódzki 
Polskiej Partii Robotniczej. 


nowisko 


— m: 


Str. 2 


(Dokończenie ze str. 1- êj} 


NIN do PSL omówił już w swych wyjašnie- 
niach zarówno Ostaiin jak {í Karczmarczyk 
mówi osk; S$irzałkowska — więc ug będę już 
lego powtarzał, 

Osk. omówił nalomiąst obszernie 
-1o PSL na gruncię wywiadu, Z punktu widze 
mą wywiadu, „wtyczek* w PSL nle mieliśmy. 
Nie potrzebne bylo zainteresowanie informa- 
cyjne tym atronnictiwem., Nie nólrzeha było 
dublować rohoty polibyc nej, bowiem PSL ta 
była bralnia partia — stwierdza oskarżony — 
Kontakty z PSL nie wynikały z oryanizacyj- 
nej zaleźnaści. Nie myśmy phali się da PSL 
— podkreśla oskarżony tylko oni nas przyj 
mowali. Oddziaływanie nasze na PSL — je- 
ŝli chodzi o wybory — polaogąqło na przepro* 
wadzeniu tej linii politycznej PSL, która od- 
powiadała WIN-owi robiliśmy to przez do- 
starczanie odpowiednich materialów Mikolaj 
'zykowi. : 

: ; 
Wywiad dla M ko'? czvka 

Dostarczanie 
ilkomäa drogami 
bliżej znąna.. 

Kiedy Niepokolczycki dowiedział się, že 
przesłałem hespośrednio maleriały do Miko- 
lajczyka, polecił mi dać dadalkowo wyjaśnie= 
nie, że pochadzą one z lega samego źródła, z 
którego Mikołajczyk otrzymal materiały po- 
przednio. Polecenie to pizekazałem  Kotowi, 
który z kolei powiórzył je Buczkowi. 

Druga dróga szła przez Buczka., Ponieważ 
nie miałem pewności, ż6 materiały przesyłane 
Mikołajczykowi przez Buczka dochodzą da 
adresata połeciłem przekazywać je przez 
Mierzwę. W czasie spdlkania z Lewandow- 
skim w Łodzi w lipcu, oświadczył mi un, że 
usiłował zgodnie z poleceniem dotrzeć do Mi- 
Kkołajczyka I rozmawiał z jakąś kabietą, któ 
rą określil jako sekrelarke Mikołajczyka. Ko 
biata la powiedziała, że Mikołajczyk spotkań 
się z nimi nie może, natomiast materialy prze 
znaczone dla niego przesyłać należy przez 
Mierzwę, dodając przy tym, że Mierzwa jest 
bliskim współpracownikiem Mikołajczyka, 

Poza przekazywaniem materiałów informa- 
cyjnych kontynuuje swe zeznania osk: 
Strzałkowski — wywiad oddziaływał na PSL 
ta pomocą maleriałów propagandowych, do- 
itarczając referaty polityczne i materiały pro 
bagandowe, przygotowywane w komórce pro- 
pagandowe| WIN-u i Pope RANS od kiero- 
wnictwa WIN=u. 


„Raferaty'” dla okcych mocarstw 
doty- 


stosunek 


tych odbywało się 


nich była mi 


mąlenniow 
Pierwszą 7 


W zwiazku z wysyłaniem postulatów, 
czacych interwencji zagranicy | przeprowa- 
dzenia wyborów przy udziale przedstawicieli 
zagranicznych — opracowane zostały refera- 
ty dla pewnych przedsławicielstw dyplomaty 
rznych. Oskarżonemu wiadomo, że niektóre 
zostały przekazane adresatom, co do innych— 
nie jest tego pewien. — Na czyje polecenie 
opracowywałem te referaty dla obcych przed- 
stawicielstw mówi osk, — chciałbym wy- 
jaśnić dopiero po złożeniu zeznań przez osk, 
Niepokolczyckiego.' 

Po przychyleniu się Sądu do tej prośby, 
kontynuuje w dalszym ciąqu 
nia. ` 

„W kwielniu 1946 r — mówi on — korzy- 
stając z wyjazdu ks. Mazanka, który w towa- 
rzystwie dostojników kościelnych udawał się 
za granice, przesłałem materiały propagando- 
we do Andersa. 


Anglosasi a Polska 


Osk. Slrzałkowski stwierdza następnie, że 
utrzymywał się tak długo w uiności do 
Anglosasów ponieważ wierzył, że walczą oni 
tylko z rządem polskim, a nie z pańsiwem 
polskim. „Nie mogło się nam w głowie pomie 
ścić, że Anglia mając w stosuńku do Polski 
tak olbrzymi rachunek, nie będzie chciała go 
spłacić. Z biegiem czasu — ciagnie osk, 
krytycyzm wzrastał, ale dopiero w osłałnim 
czasie zorientowałem się, że sq oni przeciw 
ni Polsce. Przekonało mnie o tym stanowisko 
Marshalla.w sprawie granic zachodnich i ta, 
że obecnie Anglosasi stawiają na Niemców i 
ich odbudowę”, 

Z kolei osk, przechodzi do wyjaśnienia sto: 
PI WIN-u do UPA. 


| 


osk 
swe wyjaśnie- 


NAZ PRASY 


-rowycl 


Trzeci dzień procesu „izba Kontroli’ 


PSL - bratnia partia WINu 


„dam fakt Bawiązadia Kkowłartu WINU 2 
UPA mial Rowi ny aspekt polilyczny — Mió- 
wi dałej osk. $trzalkówski. — wytwurzyła 
sę między nam pewna 4blhdaruość sklerowa- 


na przeciwko narodowi polskiemu 1 Zwiurko- 
ktadzieckiemu". 


wi 

W kuńcowej częśći swych wyjasuteń ask, 
pawiedziąl; „Oto najważniejsze sarawy 2 I 
1946, Okre śjają me kierunek dzialonia wys 
wiadu, który był przedłużeniem Anil polly 
cznej przyjętej przez WIN. Mowie a tymnie 
po to, aby obciążać ludzi z PSI. Czy 2 WIN, 
lece pu lo, aby MOŻNA „była ków.edomić sür 
bie, że dzelałalnośc wywiadów: a Uziałał 
ność konspiracyjna w ogóle, musi zadawni 
sabie pytania, dlu- czyjego dóbra jeal praw 
zona, Te kierunki ps alilyezne, klóre wplywa 
ły na utzymańhie sić p dzielni „ sa mdpawie 
dzialne za istnienie w Kraju w dwa ta'a po 
wojnie or Rae i da padziemnych Wśród wys 
honawców elu ludzi sadziło, że oh prawa 
jest pozytywną sluzbą la pańsiwa w ime 
a? resjonych ćwiów o piate ktorze nammwowym, 

iajtraqiczmejsze jest to, śe paca ton po” 


swięcenie'w dobrej wiecze akazala sit 
czeniem ide alüv, imie Klórych 
prowadził 


2apize 


w price te 


Zamiast walki z Niemcami — walka 
z leweą mista 


Po krótkiej przerwie osk. odpowiadą na 
pytania POWY ra, 

Prok: Na jakim odcinku osk. rozpoczal 
pracę konspiracyjną? 

Oshi W roku 1940, na odcinku wywiadu 


przeciw Niemcom, *wluszcza przeciw Gestapo. 


Prok.: Czy w tym, ukresie wywiad ogro 


czał się wyłacznie do okupanłaz 

Osk: Tak jest 

Pr ak Kiedy osk, przėszádt da pracy w 
„BW* 

Ost. Jesieńig 1941 r. W ciąuu kilku mie- 
siacy zarieniowalem się jakie są abów Ę25i 
„BY ts 

Prok: Jakie zadania otrzymał osk, w BW? 

Osk.: Rozpracowywanie kierunków poli- 
RAY działalności stronniciw  politycz- 
nych, wywiad polityczno - społeczny. Obej- 


MOW ał or. również raniejszości naredowe 

Prok: Czy do obowiązków „BW“ w pier- 
wsżym rzędzie nie należał wywiad przeciw 
Niemtom? 

Osk.: W pierwszym okresie „BW” nie by- 
ły krępowane w pracy przeciw Niemcom. Od 
śmierci gen. Sikorskiego praca w „BW” z- 
slala zwrócona na rozpracowanie organizacj: 


lewicowych. 


Prok.: A Niemcy schodzą na plan dalszy? 

Qsk.: Niemcy zostali w ogóle pomini CH 
Wywidd politycano = społeczny absa:bował 
Gdlkowicie czas i energię, Szczuple kadry nie 
pozwalały rozgpracowywać zzo E 

Prok: Proks Cay zakres dzialania w „BW wy- slmia_w odpowiedeka Cvósis ran a zakres działania „BW” wy- 


ciwko 

Osk, 
wiedzieli, że okupant jest przeciwnikiem. Nie 
rozumieli dlaczego rzeba rozpracowywać or- 
ganizacje lewicowe. Dlalego teź - werbunek 
szedł opornie. W miarę upływu czasu, pod 
s| wpływem propagandy niektórych gazetek pa- 
„_ |dzieanych, nastawień płynących od deleqath 
„.|ry, pod wpływem propagandy radiówej —nle- 


pływał ź inicjatywy oska tez był narzu: 
chiny Z Sera 
Osk.: Wywiad: polityczna 
r aatrukojómi: 
Piok: ana z qóry? 
sk 
pP Aa 
MAGVA w 


Były to 


czy 


społeczny byl 


gary 
obie kej e W 


„B w”. 
obiekcje 


Jaki ysuw ali ludzie prze 


zrozumiałe. Ludzie 


Zaznaczyło się to 
Mówia 


grało to pewnym zmianom. 
wyraźnie po śmierci gen. Sik orskieqo. 
niebezajoczeństwie rożącytm ze strony 
Związku Radzieckiego Budzona nienawiść do 
Zw, Radzieckiego i polskich oryanizacji lawi- 
cawych. 

Priok.: Czy 
cowe prowadziły 
pfzeszkadzała wam? 

Osku przeszkadzała, Żołnierze AK-owcy nie 
rozumieli dlaczego nie pozwala się na konso 
lidącje wszystkich sił, bez wzęjjędu na zabar- 
wienie polityczne do walki przeciw Niemcom. 

Prokurator adczyluje następnie wyjątki ze 
szczegółowej instrukcji, która wedlug wyja- 
Śnienią osk. Sitzałkowskieqo, ODOWIAZYWANY 
brygady wywiadowcze. Wedv tug tej instrux 
do orqanizącji SocA CEI 
nB. AUE miały rozpracować: a) stan osobowy 
organizacji, technikę pracy i metody pracy 
elementów zaangażowanych polityczmie przed 
wojną, b) stan. osobowy w zwiazku z sytua- 

ją w dobie dzisiejszej. 

Celem rozpracowania zadania w punkcie a) 
„B w” wykorzystują dotychczasowe materia- 
ły przy nawiązaniu łąceności z orqani mi służ 
by lede zej 


no u 


że orgi anizac je lewi- 
nie 


okoliczność, 


walkć z okupa ntem, 


cih w odniesieniu 


oraż ludźmi zaanqażowanymi w 
pracy OBIE cznej, Celem rozpracowanią 
zadania w punkcie b) „B W” wykorzystują 
materiały: 1) o elementach komunistycznych 
z okresu przedwojennego, 2) materiały zebra- 
ne dotychczas w drodze organizacyjnej oraz 3) 
materiały o dotychczasowych przejawach dzia 


lalności komunistycznej. 


Szp'egowanie rohotników 


Działalność ta może ujawniać się na terenie 
organizacji politycznych, na terenie ośrodków 
pracy, a w aktualnej pracy wywrolowej — i 
na lerenie organizacji wolnościowych. 

Instrukcja przewidywała dalej, że wiado* 
mości dotyczące zasadniczych pociągnięć, a 
winny być niezwłocznie 
öd- 
wykorzy- 


zebrane przez „B W“ 
raekazane do wiadomości kierownictwa 

działu dezpieczeństwa, „B W” dla 

stania w odpowiednim cząsie.. 


mu zew 


Prok.: Co znaczy określenie, że mala daty 
le winny być rejestrowane dla wykxorzystān:a 
w odpowiednim czasie? 


Osk:: Odpowiednim czasem miał byt 
kres powojenny. Materiały te były przezna: 
czone dla przyszłej administracji. 


Prok: Nie rozumiem określenia -- rozńra- 
cowywania elementów wywrołowych w ośrod 
kach pracy. Ośrodki te były pod nadzorom 
Niemców. Było hasło żółwiej pracy. Czy „BW” 


N- 


chodziło o tych, którzy żle pracowtli dle 
Niemców? 
Ost: Chodziło o elementi robotniczy w © 


góle, 
Dokumenty hańky 


Naslępnie prokurator zapowiada otulosce 
nie pewnych fragmentów z raportów brygad 
wywiadowczych, 


Prokurator czyta meldunki „BW”: 

Filipowicz Jołanła, żona majora, mieszk: 
u sympatyka komunistycznego; ksiądz Boro 
wiae — kapelan komunistyczny, zasuspendo- 


wany jeszcze przed wojną; Kowalec Walenty 
prezes SIronnictwa Ludowego, w zążyłych 
stosunkach z łącznikiem okręgu PPR; Kossow 
ski W, — szofer linny „Nuł” w: Rzeszowie 
przewosi Żydów z obozu; Kubicz — w kon- 
takcie z Żydami pracującymi na torfowisku: 
Usaj Franciszek — Rzeszów ukrywa się przed 
Niemcami w związku z wydaniem dokumentu 
Żydówcej Lipski, Rzeszów, kierownik pocia- 
gu osobowego, prowadzi robolę ocganizacyj- 
ną wśród kolejarzy; NN. Żydówka ps. „Fela” 
ukrywa się u Zwolińskiego, jeżdzi do Kraks- 
wa po pieniądze na pomoc dla Żydów; Petru- 
sewicz Kazimierz jest w kontakcie z desan- 
lem sowieckim; Rog Tomasz — propaganda 
prósowiecka; Rubel — Żyd ukrywający sie 
pod aryjskimi dokumentami, Rumak Maria — 
członek PPR; Wiśniewski — aptekarz sympe- 
lyzuje z komunistami, Wiśniewscy ojciec i 
syn są w kontakcie z księdzem Borowcem; 
Milewski — planuje wysadzenie w powietrze 
Gestapo; Zwoliński Tytus — były prezes PPS 
i TUR, w jego mieszkaniu odbywają się ze- 
brania, ukrywa Żydówkę, a zdaje się że i in- 
nych Żydów; Kalisz Danuta — Kraków dokła 
dny adres), robotnica „Semperiłu” lysa! 
kontaktowy; Laska Stanisław — kandydat do 
bandy dywersyjnej, „Bogdan”* przedstawiclui 
1 dywizji kościuszkowskiej. 


Informacji tego rodzaju — mówi prokure- 
tor — jest w aktach: odnośnie Krakowa 
633, Tarnowa — 431, Kraków powiat — 585. 
Jasło — 93, Sanok — 23, Przemyś! — 245, De 
bica — 83, Jarosław — 166, Kraśnik 13. 
Krosno — 134. 

Prok.: Czy nazwiska te były rejestrowa 
ne po to, żeby je później wykorzystać? 


Osk.: Tak jest. 


Protesty robotników Protesty robotników angielskich 


„Chcemy widzieć u steru władzy prawdziwych socjalistów“ 


LONDYN PAP.—Ze wszystkich Stron 
Anglij i Szkocii nadchodzą wiadomości 
o protestach brytyjskich zwizzków Za- 
wodowych ` przeciw ko płanowi gospodar 
czemu, jaki Premier Attlee przedstawił 
w Izbie Gmin, W mieście  Giateshiead 
zwiazek kolejarzy powziął rezolucję. w 
której czytamy m. jn: „żądamy Socjali- 
stycznego planu, któryby skierowań do 
domu milion ludzi z brytyjskich sił zbro! 
nych do marca 1948 r, Domagamy sie ró 
waley natychmiastowego zawarcia ukia- 
du handlowego ze Związkiem Radziec- 
kim, uwolni to nas od zależności iinan- 
sowej od Ameryki". 

Związek zawodowy pracowników biu 
podobnie. jak budowlani, meia- 
lowcv i inni. tównież podkreślił w swej 
rezolucji konieczność rekonstrukcii rza- 
du przez wprowadzenie do rządu takich 


gel 


KA 


Dokoła krakowskiego procesu 


Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Krakowie rozpoczął się, jak donosiliśmy, pro- 
cas Nispokolczyckiego, Mierzwy t współos- 
karżonych z WiN-u  Charakteryzując prze- 
bieg pierwszego dnia rozpraw i dając sylwet- 
kę oskarżonych — „Głos Ludu" pisze: 

„Przewodniczący długo odczyluje -persona* 
lia oskarżonych. Jest wśród nich profesor us 
niwersytelu, kilku docentów, jest szereg pra- 
cowników instytucji naukowych, sa nauczycie- 
le gimnazjalni, są legalni dzialacze PSL — Iak- 
ze przewnźnie o wyższym wykształceniu. OT- 
oenizacja szpiegowska WiN wrosła tu w pë- 


wna część inteligencji związanej z Uniwersy- 
tetem Jagiellońskim — najstarszą i najczci- 
godniejszą z naszych wyższych uczelni — za- 
puściła korzenie niepokojaco głęboko. 
Prawda, oskarżenie odżwierciedła stan rże- 
czy z wiosny ub. roku. Od tego czasu zmie- 
nilo się sporo w Krakowie — nawet na Uni- 
wersylecie Jagiellońskim. Ale mimo to spra- 
wa jest poważna.. Rekomendujemy Minister- 
stwu Oświały, tow. Stanisławowi Skrzeszew- 
skiemu, uważne, bardzo uważne przestudio- 
wanie aktu oskarżenia procesu krąakowskieao, 


mężów stanu, którzy wierzą w Socjalizm 
i w przyszłość klasy robotniczej, 

LONDYN PAP. — W kołach politycz- 
nych krażą uporczywe pogłoski o blis- 
kim kryzysie rządu Labour Party. Licz- 
ne” fakty dowodzą, że premier Attlee li- 
czy się z możliwością ustąpienia lub re- 
konstrukcji swego rządu, 

Woezoraj zwrócił się premier Attlee do 
członków rządu z apelem, aby w okre- 
sie wakacyjnym nie opuszczali Wielkiej 
Brytanii. Również Tzbu Lordów posia: 
nowiła w okresie wakacyjnym zbierać 
się raz na trzy ivgodnię na posiedzenia, 
na których omawiane bedą niecierpiące 
zwłoki sprawy. Londynie liczą się z 
tym, Że By ferii może dojść do 
kryzysu rzadowego. 

Zasługuje na specjalną uwage okolicz- 
ność, iż: rząd Labour Party stracił popar 
cie prasy liberalnej i umiarkowanej, któ- 
ra do ostutniej sesji aprobowałą polity- 
kę rząd. W kołach Labour Party śledzi 
się z niepokojem zmianę né strojów w li- 
berainej i umiarkowanej części opinii pu 
blicziret. 

LC EA A ARE OZZL A OZ EMIL 
Przetarg 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 

CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI, 

Żwirki 11-13, ogłasza przetarq nieogra- 

niczony na roboty remontowe w lokalu 

przeznaczonym na magazyn i biuro w 

Piotrkowie Tryb. przy Pl. Niepodległo- 

ści Nr. 2. 

Wszelkie informacje oraz ślepe kosż- 


torysy otrzymać można w biurze w 
Łodzi, przy ul. Żwirki 11-13. 
Oferty w zamkniętych i zalakowa- 


nych kooertach należy składać w tymże 
biurze do dnia 28.8 1947 r. Otwarcie na 
stąpi w dniu 30.8.47 o godz, 9,00. 
C.H.P,.Ch. zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, unieważnienia 
przetargu bez podania powodu i jakich 
kolwiek odszkodowań oraz częściowego 
skorzystania z oferty. 
e a 


Szczególnie charakterystyczna jest o” 
koliczność, że prasa liberałna hardzo ©- 
stro atakuje osobę premiera Attlee, do- 
mags „jąc się jego ustąpienia. Należy Tó- 
wnież podkreślić, iż „Times“ ostatnio 
zmienił swój stosunek do rzadů i kryty- 
kuje jego politykę. Przeglądając dzien- 
niki londyńskie dochodzi się do przeko” 
nania, że jedynie „Daily Herald", organ 
Labour Party. broni rządu. Dziennik ten 
ima jednak stosunkowo niewielki nakład. 


Dymitrow jedzie do 


Czechosłowacji 
PRAGA PAP. — 


Jak donosi dziennik 
„Svobodne Slovo* w najbliższym <za- 
się przybyć ma do Czechosłowacij pre- 
mier bugarski Dymitrow, celem odby- 
cia kuracji w jednym z uzdrowisk czę- 
skieli, Nie jest wykluczone, że w <zasie 
swego pobyin premier Dymitrow prze- 
prowadzj z czeskimi czynnikami rządo- 
wymi wstępne rozmowy na temat umo- 
wy sojuszniczej czechosłowacko - bub 
garskiej. 

m Z 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI, 


Żwirki 11-13 ogłasza przetarq nieogra= 
niczońy na dostawę maszyn biurowych, 
a mianowicie: 
4 maszyny do liczenia 
4 maszyny do pisania z normat- 
nym wałkiem. 

Oferty w zamkniętych | zalakowa- 
nych kopertach należy składać w biu- 
rze przy ul. Żwirki 11-13 do dnia 26.8, 
1947 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
28.8.47 o qodz. 9.00. 


C.H.P.Ch. zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, unieważnie= 
nie przelargu bez podania powodów 
jakichkojwiek odsztndowań ora: CŁĘŚ» 

ciowego storzystania z oferty, 


ZEDO A PA DK 


-pge 


Nr. 222 


w WA zy b m 


Fatalne skutki kokietowania faszyzmnu 


hitleryzm krzewi się bezkarnie 


mo" w WW w w Ew 


Komedia denazyfikacji w Niemczech 


Denazifikacja w oczach Niemców stała się 
odpowiednikiem nieudolności systemu demo- 
kratycznego, Słowo „denazifikacja” wypowie- 
dziane w gronie Niemców wywołuje paroksvz- 
my śmiechu. I rzeczywiście, nie ma większej 
komedii nad procesy denazifikacyjne, kiedy 
hitlerowiec ma sądzić hitlerowca. 

Bawaria, która w historii Niemiec zawsze. 
odgrywała rolę ośrodka wstecznictwa, i tym; 
razem przoduje. W Monachium chodzą sobie 
hitlerowcy po ulicach, zasiadują w urzędach, 
rozbijają się limuzynami Mówić głośno na 
ulicy o zbrodniarzach hitlerowskich nie nale- 
ży do rzeczy przyjemnych i bezpiecznych. By- 
wały już wypadki, że zbyt szczery wróg nazizmu 
został na miejscu „ukarany” przez gorliwych 
"ielbicieli „Fuehrera”. 


RAJ W, „OBOZIE PRACY" 


Jak wielkim bluffem jest cała denaził xa- 
cja najlepiej się można przekonać zwiedzając 
ośrodki, w których są skoncentrowani prze- 
stępcy wojenni, W obozach tych zachowana 
jest forma życia przyjęta za czasów III Rze- 
szy. Więźniowie witają się ze sobą głośnym 
„Heil”. Czynią to oni z szczególnym nacis- 
kiem wtedy, kiedy w pobliżu znajduje się, 
strażnik czy urzędnik amerykański, albo jacyś 
goście. Zachowane są dotąd tytuły i hitlerow- 
ska dyscyplina wojskowa. 

Niedawno w jednym z obozów hitlerowiec 
został dotkliwie poturbowany przez innego 
hitlerowca. Okazało się, że ośmielił się on o- 
dezwać do byłego „Obergruppeniuehrera" per 
uSie”, nie dodając tytułu partyjnego. 

Zdziczenie, którego, świadkami są przecież | 
przedstawiciele amerykańskich władz okupa- 
cyjnych, nie jest w niczym ograniczone. Hit- 
lerowcy robią, co im się żywnie podoba. Np. 
w jednym z takich obozów w pobliżu Mons- 
chium umieszczono  około' 7.000 internowa- 
nych Obóz został szumnie nazwany „obo- 
zem pracy”. Więźniowie dzielą się na dwie 
kategorie: oczekujących sądu i skazanych. 
Jedni i drudzy czują się doskonale i nic ab- 
solutnie nie robią. Czytają gazety i książki, 
odpoczywają, palą, dyskutują. O pracy nikt 
z nich nie myśli, zresztą, nikt ich do pracy 
nie posyła. 

Jeden z nich na zapytanie korespondenta 
„co tu robię” — cynicznie odpowiedział: „Od- 
poczywam. 12 lat pracowałem dla dobra ojczy- 
zny. Należy mi się zasłużony odpoczynek. Ale 
od razu po wyjściu z obozu — i tu twarz jego 
przybrała zawzięty wyraz — wrócę do zobo- 
ty”. To nie może ulegać wątpliwości, przy 
tąk przeprowadzonej reedukacji z pewnością 
żaden ze zbirów hitlerowskich nie zrozumie 
swych zbrodni, nie pojmie ogromu swych 
przestępstw. Im większa jest pobłażliwość A- 
merykanów, tym większa jest także bezczel- 
ność faszystów, tym więcej myślą oni o ad- 
vann licząc tym razem na nowych sojuszni- 

ów. 

_„ Władze niemieckie 1 amerykańskie pod na- 
ciskiem opinii publicznej raz po raz muszą 
przeprowadzać czystkę wśród pracowników 
urzędów denazifikacyjnych. Podczas badań ø- 
kązuje się, że gros tych „szermierzy sprawie- 
dliwości” to „exhitlerowcy”. Biorą oni łapów- 
ki, fałszują kwestionariusze, wykradają doku- 
menty — czynią wszystko, by pomóc swym 
byłym kolegom partyjnym i 

Czasami „wpadają”. 

Wsród pracowników urzedów denazifika- 
cyjnych w terenie wykryto kilku czynnych o- 


o meee 


Na straży wpływów Skarbu Państwa - 


Obywatelskie Komisje P 


becnie neohitlerowców. Miało to miejsce m. i. 
w okręgu Regen, Zaaresztowano tu członków 
komisji denazifikacyjnej, w liczbie których 
znalazł się poseł do bawarskiego Landtągu, 
burmistrz miasta i inni wysocy urzędnicy. U- 
trzymywali oni kontakt z jedną z grup pod- 
ziemnych, kolportowali nielegalną prasę oraz 
broszury hitlerowskie. T to wszystko dzieje 


Tmerr 


się pod okiem władz amerykańskich, powoła- 
nych do utrwalenia demokracji w Niemczech. 

Jak na dwa lata trwania denazifikaci!i — 
rezultaty dość wielomówiące, zwłaszcza, jeżeli 
się weźmie pod uwagę ogromną ilość zwoł- 
nionych od winy i kary hitlerowców i tempo 
przeprowadzania całej akcji. 

Jan Kolecki. 
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Projekl domu KCPPR w Warszawie. 


Inicjatywa wzniesieniu tego gmachu —. jak 
wiadomo wyszła od łódzkiej organizacji 
partyjnej PPR. — Obowiązkiem każdego człon- 
ka partii jest dołożyć cegiełkę swego wkładu 
dla pzryśpieszenia budowy. . 


Druga wyprawa przeciw „skóźnialskim”" 


> 4 
Tym razem ~- rozczarowanie reporíero w 
W Centrali Uhezpieczalni Społecznej tylko jeden spóźniony w ciągu 


tugzodmó 


Dyr. Centrali — tow. JÓZEF GAJEWSKI 

zaczyna swą pracę już o godz. 7-ej. Sekretar- 
ka ob. Maria Zdzienicka, przez cały przeciag 
swej pracy w Centrali nie spóźniła się ani razu... 


«Przyznam się, że na „wyprawę” tę wyru- 
szamy ze złośliwą radością. Cieszymy się jak 
dzieciaki w nadziei spłatania złośliwego „psi+ 
kusa. A chodzi o rzecz szczególnie złośli- 
wą — zdemaskowanie spóźnialskich w Cen- 
trali Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Wól- 
czańskiej 225, Pn pierwsze — spóźnialscy, pò 
drugie — przedmiot narzekań chorych i zdro- 
wych — Ubezpieczalnia Społeczna. Musi się 
udać! Nasz motocykl warczy jak wściekły 
pies, chcemy jak najprędzej wpaść do Cen- 
trali, 

Za dwadzieścia ósma jesteśmy na miejscu. 
Woźny jest już na służbie. Pytamy się o dy- 
rektora — fow, Józeła Gajewskiego: „Jest 
już od siódmej godziny u siebie” — odpowia- 
da-wożny. Wchodzimy na. pierwsze piętro do 
pokoju 125. To gabinet dyrektora tow. Gg- 
jewskiego. +» 

— Obywatelu dyrektorze, jesteśmy tutaj ze 
specjalną misją wykrycia spóźnialskich. 

Dyrektor Gajewski na naszą prośbę wska- 
zania nam szczególnie spóźnialskich wydzia- 
łów, odpowiada: „Czujcie się, obywatele, jak 
u siebie w domu, szukajcie sami!“ 

Gorliwie i w pełnej rozciągłości korzysta- 
my z uprzejmości dyrektora. Co rychlej to- 
bimy zdjęcie dyrektora i jego sekretarki — 


W Biurze Podawczym dwaj młodzi urzędnicy 
ob, ob. Władysław Kontkiewicz i Marian Kub- 
czak pracę swą rozpoczęli już o godz. 7 min. 45 


ob. Marii Zdzienieckiej, która przez cały czas 
swej pracy w Centrali nie spóźniła się ani ra- 
zu, potem pędzimy do biur, 

Na pierwszy ogień idzie Biuro Podawcze. 
Jest godzina 7-ma min. 45, a więc za 15 minut 
powinno zacząć się tu urzędowanie, jednak już 
teraz pracują w najlepsze dwaj młodzi wrzęd- 
nicy: ob. ob. Władysław Kontkiewicz i Marian 
Kubczak. W przeciągu następnych 5-ciu minut 
schodzi się reszta pracowników biura. Brawo, 
Biuro Podawcze! 

A jednocześnie złośliwy chochlik réporter- 
ski traci na humorze. Fiasko, psiakość. Jesz- 
cze przed godziną 8-mą wpadamy do Wydzia- 
łu Ewidencji. Dobra nasza! Złośliwy chochiik 
ożywił się — w olbrzymiej sali Wydziału stoi 
kilka pustych biurek, Oho, i kierownika Wy- 
działu jeszcze nie ma. Zegar dostojnie wy- 
bija ósmą. Zanim jednak zdążyliśmy sfołogra- 
fować kilka pustych biurek, nadchodzi kie- 
rownik Wydziału Porsonalnego; to Bolesław 
Sarna i ku rozpaczy złośliwego chochlika 
stwierdza: „Kierownik wyjechał służbowo do 
Warszawy, a te puste biurka należą do urlo= 
powiczów”. Dla odmiany próbujemy szcze- 
ścia przy okienkach kasowych, «zbliżamy się 
na palcach, może urzędnik jeszcze drzemie. 

Trzask! Błysnęła magnezia.. ale ułamek 


Nie dażesmy za UW Eg EJ S*CHENCY 


625 


I tu nie udało się! Fotograf zdjąć chciał zam- 

knięte okienko, jednak w chwili robienia zdję* 

cia, okienko otworzyło się, a uprzejmy kasjer 
spytał; „Proszę, panowie da kasy?” 


sekundy wcześniej okienko otwiera się I u- 
przejmy urzędnik, wychylając głowę, zapytu- 
je: „Proszę, panowie do kasy?' Naturalnie, 
na zdjęciu wyszło już otwarte okienko, Z ci- 
chą nadzieją witamy napis nad oszkłonymi 
drzwiami; „Wydział Świadczeń Chorobowych* 
i tutaj praca już wre. Kierownik Wydziału 
pokazuje nam listę obecnych. Są wszyscy. 
Na kilkuset pracowników Centrali Ubezpie- 
czalni Społecznej przed dwoma tygodniami — 
jak nas informuje kierownik Wydziału Perso* 
nalmego — zdarzył się jeden wypadek spóź- 
nienia. Dyscyplina pracy w Centrali służyć 
może podobno za wzór dla oddziałów Ubez 
pieczalni. Do godz. 8 min. 10 listy obecności 
wszystkich wydziałów są składane w Wydzia* 
le Personalnym, kto się spóźni tłumaczy się 
osobiście przed dyrektorem Gajewskim. A to 
nie należy do przyjemności. Dyr. Gajewski 
jes! bezlitosny dła spóźnialskich. 
Opuszczamy Centralę z mieszanym uczt- 
ciem. Z jednej strony jesteśmy na równi 2 
petentami zadowoleni, że w Centrali wszyst- 
ko „klapuje”, z drugiej jednak i trochę źli, że 
nie udało nam się ożywić naszego reportażu 
przynajmniej zdjęciem jednego pustego biurka 
po godz. 8-ej, Nie dajemy jednak za wygra 
ną, dle o tym później, (Dz) 
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interpelacje naszych Czyteśmików 
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Szczecińskie szykany 


Fundusz Wczasów przy O:K/Z.Z-cie zawa- 
lony jest robotą. Ludziska, ściśnięci niczym 
przysłowiowe śledzie w beczce, pchają się do 
jedynego maleńkiego pokoiku, gdzie na wpół 
przytomni ze zmęczenia urzędnicy robią co 
mogą, aby spoconym łodzianom umożliwić od: 
poczynek. 

Ci, którzy zdobyli (bo są i tacy) wymarzo- 
ne wczasy, wychodzą uśmiechnięci. Inni (tych 
jest więcej) muszą z braku miejsc zrezygno- 
wać w tym roku. Jedno zostaje im na otar- 


odatkowe w 


cie łez: zniżka kolejowa. Pozycja zresztą w 
budżecie nie do pogardzenia. 

A że jesteś, obywatelu, rzetelnym patriotą 
i chcesz poznać piękne a dotychczas ci nie- 
znane zakątki Ziem Odzyskanych, jedziesz nad 
morze daleko za Szczecin. 

Tam siedzisz przez czas urlopu, wysilając 
cały swój spryt, aby móc jakoś „psim wę- 
chem" tanio się urządzić, Gdy w żołądku i 
w kieszeniach czujesz niepokojące pustki (a 
dzieje się to dałeko szybciej, niż przewidu- 


zeznan 


przeddzień pracy 


Zadania lustratorów spozecznych 


Dnia 1] bm. odbyła się w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 212 w siedztbie Urzędów Skor- 
bowych konferencja z udziałem wszystkich 
naczelników Urzędów w Łodzi t delegata Mt- 
nisterstwa Skarbu — ob. inspektora Ratyń- 
skiego. Przedmiotem konferencji było omó- 
wienie zadań i roli Obywatelskich Tomisji 
Podatkowych oraz lustratorów społecznych w 
walce z niesumiennymi płatnikami. 

Delegat Min, Skarbu — ob. inspektor Na- 
tyński stwierdził, że Urzędy Skarbowe na te- 
tenie Łodzi są już od miesiąca przygotowane 
do podjęcia pracy przy współudziale Obywo- 
telskłch Komisji Podatkowych i lustratorów 
społecznych. 

Jak nas informuje zastępca dyr. Izby Skar 
bowej — ob. Dzienisiewicz, wszystkie U. 
rzędy Skarbowe na terenie Łodzł, zgodnie z 
instrukcją Min. Skarbu, do dnia 18 ub. m. przy 
gotowały akta, dotyczące wypadków, w któ- 
rych według przypuszczeń Urzędów, właści- 
ciele przedsięblorstw prywatnych osiągali ġ- 
broty większe od podawanych w deklaracjach 
miesięcznych. Urzędy Skarbowe na terenie 


Łodzi są również całkowicie przygotowane do 
przeprowadzania akcji szkoleniowej wśród 
członków obywatelskich Komisji Podatko- 
wych 1 lustratorów społecznych. 

Tak więc Urzędy Skarbowe w Łodzi już 
miesiąc temu były przygotowane całkowicie, 
i gołowe podjąć współpracę z czynnikiem 
obywatelskim. Tylko fakt, fż Biuro Miejskiej 
Rady Narodowej dopiero 9 bm. przesłało listy 
członków Obywatelskich Komisji Podatko- 
wych, spowodował, iż współpraca ta nie zo- 
stała jeszcze definitywnie nawiozana. Z dru- 
giej jednak strony i Prezydium MRN w Łodzi 
stanęło przed nielada zadaniem — wyznacze- 
nla odpowiednich członków do Obywatel- 
skich Komisji Podatkowych, obeznanych z za- 
gadnieniami skarbowości 1 podatków. Tym 
się w pierwszym rzędzie iłlumaczy zwłoka, w 
powołaniu Obywaielskich Komisji Podatko- 
wych. Dziś te trudności zostały już przezwy- 
ciężone. Do Obywatelskich Komisji Podatko- 
wych weszli ludzie na ogół zorientowani w 
wykonywaniu swych przyszłych zadań. Po od 
byciu pierwszych informacvjnych zebrań z 


| 


udziałem członków Komisji we wszystkich U- 
rzędach Skarbowych, nastąpi zoprzysiężenie 
członków Komisji w sobotę b. tygodnia, pô- 
czym rozpoczną Oni swą pracę. 

jak do tej pory nie zostala jeszcze detini- 
tywnie ułatwiona sprawa lustratorów społecz- 
nych. Dnia 13-go bm. Prezydium Miejskiej Fa 
dy Narodowej dokona wyboru 56 łustrałorów 
społecznych. Natychmiast po ich wyznacze* 
niu lustratorzy przystąpią do podjęcia współ- 
pracy z Urzędami Skarbowymi. Na lustratorów 
czeka już poważne zadańie zorieniowania się 
w trybie życia pewnych obywateli, którzy ży- 
jąc niezgorzej, do tej chwili nie ujawnili 
swych źródeł dochodu lub ujawnili je tylko 
częściowo. Ogół obywateli naszego miasta 
powinien okazać jak największe poparcie 
lustratoroóm społecznym t Komisjom Społecz- 
nym w walce z osobnikami, ukrywającymi 
swe źródła dochodu. Niezbędne jest także ści- 
ślejsze zacieśnienie współpracy miedzy Izba 
Skarbową i Delegoturqą Komisji Specjalnej w 
Łodzi (az) 


jesz) postanawiasz wracać. 

Forsy masz wprawdzie już niewiele, Ale 
pociesza cię myśl, że starczy. Zrobiłeś wszy- 
stko bowiem co potrzeba, aby zniżka powrot- 
na była również ważna. Zdobyłeś wszystkie 
stemple, wykupiłeś kartę pobytu, zameldowa- 
łeś i odmeldowałeś się. Nie przewidziałeś tyl: 
ko jednego: ; 

Że w takim bądź co bądź dużym Szczeci- 
nie kasjer kolejowy jest tępy i leniwy. Tẹ- 
py. gdyż nie zna i nie chce znać przepisów 
obowiązujących. A leniwy, bo ponad „cieżki“ 
trud wypisania zniżkowego blankietu przekła- 
da wygodniejszą czynność, jaką jest sprzedaż 
już wydrukowanego karieluszka, Nic nie po- 
magają słuszne argumenty, powoływanie się 
na zarządzenie. Nie pomaga logiczne tłuma- 
czenie, że jedyny, bezpośredni, łączący Łódź 
ze Szczecinem pociąg pośpieszny za parę 
chwil odchodzi. Że inne osoby odjeżdżają do- 
piero następnego dnia, przedłużając podróż o 
kilkanaście godzin. 

On, twardy biurokrata, słów raz powiedzia: 
nych, jak twierdzi, nie cofnie. 

Sytuacja staje się rozpaczliwa. W niezne* 
nym mieście, w tłumie obcych ludzi, z pie- 
niędzmi obliczonymi, rozgłądaśz się. 
nieszczęśniku, od kogoby tu pożyczyć na po- 
dróż powrotną. Niespokojnie szukasz łodzian, 
którzy nagle stają ci się mili i serdecznie o: 
czekiwani. 

Gdy masz szczęście jak ja — to ich 
znajdujesz. Są wprawdzie w podobnej jak tv 
sytuacji, ale jakoś dzięki składce, niczym na 
biednego dziadka, pomagają ci solidarnie wy- 
brnąć ż sytuacji i wrócić do Łodzi. 

Wspomnienia rozkosznego zakątka ziemi po: 
morskiej roztapiają się w przykrej reminiscen- 
cji, odnoszącej się do sposobu urzędowania 
nieznośnych urzędników, wciąż wyznających 
zasadę nosa dla tabakiery. 

I nie masz nawet odwagi interweniować w 
zatłoczonym pokoiku na Strzeleckiej, gdzie 


ściśle 


zagonieni pracownicy zbyt są zajęci, aby na 
prawiać popełniane przez innych błędy. 
Zostaje ci do spłacenia dług i gorzkie, ale 
niestety, retoryczne pytanie: dlaczego nie ho 
noruje się u nas tego, co jest prawem i przy: 
wilejem człowieka pracy? 


. 


„. Wykrycie przed kilku tygodniami spisku 
antyrepublikańskiego we Francji, wstrzązngło 
cełą ppinia publiczną W ciągu dwóch ty- 
godni wiadomości o spisku wypsłniły szpal: 
sy wszystkich bez wyjątku pism. Cały krój 
zył pod znakiem niebezpieczeństwa, jakie 
groziło ustrojowi republikańskiemu i ze wszy 
stkich stron domaqano się, by organy rzadó- 
we prowadziły likwidację sieci spiskowców 
do całkowitego unicestwienia wszystkich za- 
lążków przygolowaneqo puczu. 

Od tegn czasu mineło już kilka tygodni, 
a o „sensacyjnych rewelaącjach' zapowiedzia- 
nych przez ministra Depreux, ciągle nie sły- 
chać. Jeśli zaś chodzi o prasę, to z wyjąt- 
kiem pism komunistycznych, inne pisma mało 
cö piszą o dalszych postepach śledztwa i akcji 
antyspiskowej. Widać wyraźnie, że „Jakiś 
tajny dyrygent skinął laską | orkiestra nag- 
le przytłumiła swe zbyt głośne dźwięki. 

Wiele i coraz ulrśniej 
o mającym nasłapić ziefórmowaniu rządu 
Ramadier, przy czym przewiduje się likwi- 
dację ministerstwa spraw wewnętrznych w 
formie przyłączenia do  Prezydentury Rady 
Ministrów, x 

Jak tu powiadają, pewne wpływowe keta 
sa niezadowolone z lego, że dochodzenie, 
przeprowadzone przez ministerstwo spraw 
wewnetrznych, posunęło się zbyt daleko, a 


zczogólnie zbyt wysoko. 


nówi się natomiast 


Cóż to oznacza? Ażeby to 'epiei zr zujnieć 


należy przypomnić zasadnicze etaby wykry= 
tego spisku 
Według „błękitnego planu”  spiskowcy 


mieli rozpocząć swoja akcję prowokacyjnym 
występienien w Bretanii. > «na ilość spiskew 
ców przygolowywała podpalenie dworów i 
kościołów oraz ataki na urzędy publiczne, po- 
dajac się za komunistów, W odpowiedzi na 
ten rzekomy ałak komunistów reszta spiš- 
kowców w zachodniej f centralnej Francji 
miala przystąpić ze swej strony do akcji 
„obrony ładu i porzadku” zagrożonego niby 
prung narte komunistyczną Jednorześnie ze 
wsarhodniej części Francji miała ruszyć w kie 
runku Paryża nie jakaś przypadkowa jednost- 
ka spiskowrów, ałe reqularne formacje woj- 


kowe, zmontowane we francuskiej strefie 
okupacyjnej Niemiec, 

Francoska strefą okupacyjna od dawna 
tłeszy sie  szczettólną opinią we Francji. 
Nour descendrons sur Paris" (Pójdziemy na 
Paryż) — oło hasło od długich miesięcy roz- 


powszechniane przez oficerów pełalnowców z 
francuskiej armii okupacyjnej, którzy w Niem 
czech znaleźli odpowiednią  almosterę dia 
swoich knowań, We (francuskich kołach po- 
stepowych określa się Baden-Baden (stolicę 
strefy) jako współczesną Koblencję, zebrała 
się tam bowiem cała śmietanka reakcji. Zna- 
my agent gestapo Hardy został aresztowny 
w salonach osobistych cywilnego qubernatora 
Baden-Baden, u którego bawił jako gość, W 
Baden-Baden kpi się otwarcie z „władz parys- 
kihe" a wyżsi oficerowie uznają tylko auto- 


Impresario zameżu 


De Gaulle patrone 


m podz 


i niepokoju 


emia Francji 


smr S 


Bzieje wykrycia i m ukrycia 
faszystowskiego spisku 


rytet dę Gaulle'a Prasa paryska pisze, że ze 
strefy okupacyjnej wyżsi oficerowie w waż- 
nych sprawach jadą po instrukcje nie do Pa- 
ryża tyłko do..  Colnmbey-les-Deux-Eglists, 
rezydencji dẹ Tiauileja, Ustalona, że przywód- 
ley spiskowrów. iak insnektor żan- 
di madi CrHlandot i qenerał kelo- 
nialnvch Larminl, bvii zawanymi Iuvżni z o- 
toczenia de Gavlle'a. 


ganaran 


wojsk 


O tych wszystkich sprzwarh prasa domn 
siła jeszcze w mniej lub więcej otwarty 
sposób przad kilku tygodniami Bylo jasne, 


że nici. spisku prowadzą do kwatery generała, 
który nd dwóch lat poświeca sie głównie or- 
Jganizowan'u frontu antydemokratycznego i 
|zarunowaniu sit. reakcji, 

Ale właśnie w chwili, kledy sprawa 
stałą zbyt jasną „lajny dyrygent" skina 
|laską i prasa roztoczyła ciężki obłok milcze- 
nia naokoło spisku. 

Premier Ramadier oświadczył. 
spisku 
warta". Prasa praw towa pndchwyriła 
i uczyniła ze spisku temat dla.. żartów. 

Zdawało się. że taktyka  przemilczenia i 
zbaqałelizowania spisku powiodła się, i że 


się 


r 


że dokoła 


hasło 


podniesiono więcej hałasu, „niż było | 


sprawa ucichłae. aż nagle spiskowcy sami przy 
pomnieli o swym istnieniu. ustami gen, de 
Gaulle'a. r 

Przemówienie, wygłoszone przez qen. de 
Gaulle'a w Rennes nagle postawiło sprawę 
spisku na nowo na porząńku dziennym. 
Przemówiene było dosłownym powtórzeniem 
oszczerstw, rzucanych na komunistów przez 
autorów „błękitnego planu”. De Gaulle objął 
niejako wysoki patronat nad imprezą spisko- 
wa. Nie brak nawet orożby „marszu na Pä- 
ryż” w postaci zapowiedzianej demonstracji 
na jednym z placów paryskich w dniu 5 
października. 

Opinia francuska zadaje sohie pytanie, czy 
wobec tej nowowyłworzonej sytuacji Rama- 
dier będzie dalej mówił o sprzysiężeniu prze- 
ciwko Republice jako o „przesadnej fantazji” 
i czy w obliczu nie dającej się już dzisiaj 
ukryć grożby przewrotu antyrepublikańskiego 
varlią socjalistyczna nie dokona zwrotu w 
kierunku / wzmocnienia jedności robotniczej, 
do której nawołuje partia komunistyczna. 

Najbliższa przyszłość powinna dać odpo- 
wiedź na te pytania, niepokojące opinię fran- 
cuską. 

A. Kowalski 
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MOZG > 
Rozwiązywanie współczesnych problemów N 


STALOWY 


technicznych i fizycznych wymaga bardzo 
często dokonywania w krótkim czasie wiel. | 
kiej Uości obliczeń, W związku z lym wiel- 
kiego znaczenia nabiera tak zwana „MASZYNA 
matematyka”, specjalny przyrzad do liczenia, 
obliczania i rozwiązywania najbardziej zawi- 
łych zadań malematycznych 4 fizycznych wy- 
należiony przez uczonych radzieckich, : 
Modelowanie elektryczne daje możność do | 
konywania obliczeń skomplikowanych kon- 
strukcji, maszyn, przyrządów i aparatów. Spe 
cjalne maszyny „kopiują"” ruchy samolotów, 
okrętów, turbo-qeneratorów, blumingów. 
Przed kilku laty w instylucie energetycznym 
skonstruowano pierwszą maszynę tego rodzą- 
ju, nazwaną elektro-integratorem. Obecnie za 
kończono montowanie i próby drugiej, bar- 
dziej udoskonalonej, Umożliwia ona rozwią- 
zywanie nader ważnych dla fizyki, matema- 
tyki i techniki problemów. ; 
Radzieckie elektrointegiatory w ciagu kil- 
ku sekund określają wytrzymałość samolotu 
przy różnych wstrząsach, reagowanie turboge 
neratora przy regułowaniu itd. Przy pomocy 
maszyny jeden człowiek w ciągu kilku go- 
dzin może rozwiązać zadanie, które w zwyk- 
łych warunkach wymagałoby przeszła roku 


pracy. 
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| Caśfość tueorzeę Arokmnostki 


Chustka do nosa — i deficyty skarbowe 


S$torożytność nie znała tego wynalazku. 


Denret 

Każdy z nas w życiu codziennym posłuqu* 
je się szeregiem drobnych przedmioltw, m. in. 
i chustką do nosa. Ma ona: ciekawą historię 
swego rozwoju. ° 

Starożytność nie znała chustki do nosa, Gre- 
czynki i Rzymianki nosiły długie chusty, ale 
używały ich jedynie w wielkie święła, na urto- 
czysłościach, Powiewając nimi witały wkra- 
czające do miasta zwycięskie oddziały wojsk, 
okrytych sławą bohaterskich wyczynów hero- 
sów greckich į wodzów rzymskich, pochody 
triumfałne cezarów, 

Trzeha wiedzieć, że „suchość” nosa ucho: 
dziła w starożytności za jedną z głównych 
cech piękności, Biada tej dziewczynie, klóra 
przez zapomnienie otarła by nos chisiką. Maj- 
piękniejsza nawet zosłaloby wykleln przez o% 


królewski 


toczenie i puszczona przez zalotników, a na- 
wet własnego męża. 

Rzymianie chlubili się „puellae siccae“ — 
„suchymi” dziewczynami, którym tradycyjnie 
przestrzegane zasady przyżwoiłości nie po- 
zwalały nie tylko na wycieranie nosa chi:stką, 
ale również ocieranie potu z czoła, 

Te surowe formy towarzyskie obawiazywa- 
zarówno kobiety jak i mężczyżn. 

Chustka w znaczeniu dzisiejszym pojawiła 
się po raz pierwszy czterysta lat temu w ręku 
weneckiej piękności. Nie posłuqiwino się 
nią jednak podówczas przy spełnianiu tak 
prozaicznej czynności, jak dziś. Była,cna ra- 
czej przedmiolem kokieterii, artykułem mody. 
Paryżanki używały jej, aby „mieć coś w ręku, 
czym można by się wdzięczyć . W tvm celu 
zanurzały wspaniale wyszyte jedwabiem, zhyt- 


ły 


„inżynier Saba” 


Sztuka Julusza Wrskiego w ZSRR 


Znany poeta i dramalurg polski, Jvliusz 
Wirski otrzymał przed kilku dniami list od 
Wszechrosyjskiego Tawarzysiwa Teatralnego 
z prośhą o pozwolenie na przekład i wysta- 
wieńie ostatniej jego sztuki „Inżynier Saba”. 


Sztuka ta uzyskała bardzo dobrą ocenę 
ze strony najpoważniejszych leatrologów ra- 
dzieckich 

W kraju „Inżynier Saba” bedzie wysła- 
wiony w jednym z teatrów w Krakowie w 
sezonie bieżącym. 


Dopiero w 
ustala kształć chustki 


— 


46 wieku 


t 


kowne chustki — w perfumach. Tak prepa- 
rowane „mouchoirs de Venus” rozpowszech- 
niły się z Paryża po całym świecie i stanowi- 
ły niezbędny składnik tualety aż do ubiegie- 
go stulecia. r , 

W starożytności i w czasach nowsżytaych 
znane były przeważnie chusłki trójkątne | o- 
krągłe. Kwadratowy jej kształt ukazał się po 
raz pierwszy w drugiej połowie wieku 18-go i 
to w nader ciekawych okolicznościach. 

Król francuski Ludwik XVI, idąc -a poradą 


ministra finansów Colonne'go dla zasilenia 
skarbu pieniędzmi, wprowadził  =necjalnym 
rozporządzeniem modę używania nowych, 


kwadratowych chustek w mieisce dotychcza- 
sowyrch trójkątnych i okragłych. 

Odnośny tekst królewski miał brzmienie 
nasiępu jące: - 

„My, Ludwik XVI, król francuski itd. czy- 
nimy wszem wobec i każdemu z oso>na wia- 
domym, że we wszystkich krajach, podlegają- 
cych naszej koronie — zmienia się przez ni- 
niejsze ogłoszenie formę trójkątną i okrągłą 
chustek do nosa na farmę kwadratową”. 

Następstwem ustawy było uruchomienie 
szeregu fabryk w kraju. które przystąpiły do 
masowej produkcji chustek czworokatnych 1 
załały nimi wszystkie rynki krajowe i! zagra- 
niczne. Zrozumiałą jest rzeczą, iż z tej ino- 
wacji i mody wpłynęły do skarbu królewskie- 
qo znaczne sumy pieniężne. 


sie 


= Dzień dobry,siostrzyczko! Jak 
czujemy ? 


— Wyśmienicie! 


— Uważam, że predko, Oni nie lubia 
zbyt marudzić, 
Przeciwko Niemcom nie wytrzyma 


— Przepraszain, jak wczorajszy nalot? | my. Ale jednak, będziemy watczyć. Zda- 


— Nic nam nie zrobił, Nastraszył 1248 
tylko, Czy wasza eskadra wystartowała 
natychmiast? 

— Rozumie sie. 

Stracjliście dużo Włochów? 

— Siedmiu. — odpow edział Quell. — 
Ale straciliśmty także jednezg z naszych. 

— Niedobrze, ale cóż zrobić? Wszak 
— fo wojna. 

Quel] spojrzał na nia i uśmiechnął się. 

— Któż to taki? — zapytała. 

— Watpie, aby sioslra go znała. — 
rzekł Quell. — To byt Brewer taki mto- 
dy, wysoki, Zawsze uśmiechnięty. JEsż- 
cze prawie chłopiec. 

— To wszystko jedno, czy znałam go, 
czy nie. Znam wszystkich. 

— Szukam miss Stangu — zmienił te- 
mat rozmowy Quell, 

Siostra podniosła słuchawke telefoii- 
Czhą I powiedziała coš po grecku. 

— Jak pan myśli prędko przyjdą 
tu Nienicy? — zapytała z nienacka. 


A wę: 
" CZy 


| PHI 


je się, że do Grecii przysłano Australii- 
czyków? 

— Zdaje sie, że tak. 

Do pokoju weszła Helena. Zobaczyw- 
szy Quella, zaczeła przepraszać starszą, 
siostye za jezo wizytę, Ale ta odpowie- 
działa. 

— Nie trzehą tłumaczyć się. Niech pa- 


Ipni zaopiekuie się lepiej tym ch'obcem. 
Jest młody, a Śmierć czyha na niègo. 
; p L Sm f : 

i Niech przynajmniej przez chwilę nie 


czuie sie nieszczęśliwym. 

Kiedy wyszli z pokin Q'ell zapyta! 
Helene co jej właściwie powiedziała 
tarsza siostra. Uśmiechneła się smutno 
rzekłą. 

— Powiedziała, że pan wsze znal- 
duje się w niebszólerzejsiwie i że mū- 
sze być dla pana serdeczną. 


E 
i 
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— Podoba mi sie, że wasza Starsza 
siostra traktyje każdego z nas. jak šy- 
Sy Czy ona i panią uważa za swoja cór- 
e? 

— Tak! Jest bardzo dobra. Wszyscy 
ją lubia, Czy straciliście kogoś dzisiaj? 

— Kto, my? — Ja? 

— Nie, nie pan. Czy stracono kogoś z 
was? 

— Strącono Brewera. Zaatakowało zo 
kilku Włochów naraz. 

— To ten wysoki, pogodny chłopiec? 

— Tak. 

— Biedny! Nizdy nie można zzadnać. 
kiedy nastapi jego kolej- Nigdy nie 
wiem. czy pan wróci cały. 

— Proszę nie myśleć o tym. Nie zasta 
nawiam sie nad tym. Niech bsdzie, co 
ma być. A co z pania bedzie, gdy tu 
prześdą Niemcy? — powiedział poważ- 
nie. 

— Nie wiem. Prawdopodobnie odeślę 
nas z powrotem do Aten. Tam: zdaje sie, 
już sja znałduia oddziały australijskie? 
Prawda? 

Tak. 

— (Cieszę si> z tego, Sami nigdy nie 
dalibyśmy sobie rady z Niemcami. 

Szli powoli w kierunku placu, gdzie 
rozstrzelano greckich żołnierzy. Roz-na- 
wiali niewiele. Nagle Quell powiedziil: 

Fr Czas już na mnie, Znów wyýlatujė- 
my! 


Jakto? Teraz? 
Tak. 
Trudno! Prosze tylko 


koniecznie 


odpędzić myśli o tym, co bedzie. jeżeli 
nie wrócę, 

— Sama to dobrze rozumiem.. 

— Jestem jednak bardzo zadowolony. 
żę pani niepokoi się o mnie. Przyjdę ko 
niecznie do szpitala, 

— Tylko koniecznie, John! 

Bardzo rzadko go tak nazywała. Quell 
wziął ią za ręke, s 

— Musimy coś zrohić Heleno. 

— Nie rozumiem. 

„= Mówię o nas. O pani i mnie 
jak jest — nie może być dalej.. Prze- 
cież nie jesteśmy obcy.. To właśnie 
mnie gnębi. Musimy coś wymyśleć, 

— Zaczekamy jeszcze, John! Zdaje się, 
że pan wyjedzie į nigdy już tu nie wró- 
ci. I co bedzie wtedy? 

— Jeżeli wyjade, pani 
mna! 

,— Niech pan nie bedzie taki pewny 
siebie. — odpowiedziała. — To nie jest 
takie proste! 

— Mówię, co myślę. Powtarzam. O ile 
wyjadę, pani pojedzie ze mną. Nie ma w 
tym nic skomplikowanego. 

— Nie hede mogła wyjechać. Napew- 
no nie będę mogła. Ale przestańimy mó- 
wić o tym. Dokęd byśmy właściwie po- 
jechali? Nie... 

— W każdym razie muszę zaraz sie 
pożegnać. — przerwał ostro, — Czas 
Już na mnie! i 
„ Quell odprówadził Helene do szpital: 
1 prędko pószedł w kieruhku hoteli. —- 


Tak 


pojedzie ze 


Quel roześmiał sie, | | , |zajrzeć do szpitala. gdy wrócitió, BėđėļCzėkano już na niego. Lotħicy załadowa 
— Fo raz pierwszy s'ysz> że mmie| ardzo niespokójna o paha. — cicho po-| li się do autópusów i naigchali na lotnis- 
pan się szczerze Śmiać. — Ze zdziwie-| wiedziała Helena. ko. 
niem podniosła ua niego ożzy Helena. — Tracimy beznadziejnie ena, aby (d. c. n.) 
— 
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KLEMENS JAN 


Załoga robolnicza PZPB Nr 17 (d. Stolarow) 
po raz trzeci została odznaczona za oliarną 
pracę. Siedmlu zasłużonych robociarzy otrzy- 
mało srebrne I brązowe Krzyże Zasługi. 

Przebieg uroczystości wręczenia odzna- 
czeń wykazał, że pozostgli robotnicy dosko- 
nale rozumieją, iż wyróżnienie tych siedmiu 
przynosi zaszczyt! całej załodze, Nie ma mo- 
wy o zawfści, gdyż Odznaczeni są otoczeni 
nietylko szacunkiem, ale także miłością swo- 
ich współpracowników. Zrozumieliśmy to dó- 
skonale, nawet my, goście — gdy odczytano 
listę | gdy na trybunie ukazali się wyróżnie- 
ni robotnicy, wftani przez zebranych hiczny- 
mt, niemilknącymt okiaskami, A mianowfcie: 
1) Bronisław Augustyniak — były tkacz, obec 
nfe kier. tkalni. Długoletni działacz społeczny 
— otrsymał srebrny krzyż zasługi za otfarnq 
foddaną procę. i 

2) Józef Rutkowski — maszynista ma za 
sobą 48 lat pracy w fabryce. Otrzymał srebr- 
ny Krzyż Zastug! — za bezinteresowne współ- 
działanie w uruchomteniu iabryki. 

3)Antoni Gożuch — połacz, Z 74 lat swego 
życia 59 przepracował w tabryce. Obecnie nle 
zgodził się przyjąć emerytury, ośwładczając, 
że do ostatnich dni swe życia chce pracować. 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymał za długolet- 
nią pracę i zo konserwację t ochronę maszy- 
ny parowej: 

4) Leokadia Trzeciokowa — snowaczka. 
Otrzymała brązowy Krzyż Zasługi za ofiarną 
pracę zawodową f społeczną 1 za czynne 
współdziałanie w uruchomieniu tabryki. 

5) Wojciech Wardęga — portier, lat 62. 
Pracuje w łabryce 48 lat doskonale znał 
wszystkie jej kąty. Po ucfeczce okupanta War 
dega pamiętał, że zakłady są polskie i że na- 
leży ochronić mienie państwa od rabunku. 

zetelnie zasłuży! na Brazowy Krzyż, którym 
został odznoczony, 

6) Jam Klemens —- robotnik podwórzowy. 
7) Józef Putas — ślusorz, otrzymali brązowe 
Krzyże Zasługi za rzetelną pracę na swoim 
odcinku. 

Atmosiera uroczystości w PZPB Nr 17 by- 
ła nacechowana serdecznoścta. Załoga szcze- 
rze się radowało triumiem swotch wepółpra- 
cowników. Obecni byli przedstawiciele dyrgť 


Śladem naszych artykułów 


A jednak czy Ubezpieczalnia 
jest w porządku 


Czytelnicy nasi pamiętają interpelacje ob. 
Sartczaka w sprawie tragicznego niedbalstwa 
Ubezpieczalni Społecznej, które spowsdow ło 
śmierć dziecka. Ubezpieczalnia przysłała nam 
sprostowanie, które lojalnie wydrukowaliśmy: 
Obywatel Bartczak podtrzymuje jednak nadal 
w całej rozciągłości swe zarzuty, stwierdzając, 
że rodzice zwTócili się o pomoc lekarską na- 
tychmiast po wystąpieniu pierwszych obja- 
wów choroby i potwierdzając jeszcze raz, że 
z winy Ubezpieczalni dziecko odwieziono do 
szpitala za późno. 

Ponieważ znane nam są, niestety, liczne 
wypadki skarg na Ubezpierzalnię, a z drugiej 
strony mogłoby się zdarzyć, że lekarz, powa* 
dowany fałszywie rozumiana solidarnością za- 
wodową, broni swego kolegi, kłóry na to nie 
zasługuje — uważamy przeło, że sprawą oiy- 
wątela Bartczaka powinny zalnteresować się 
czynniki kompetentne, Należy raz wreszcie 
skończyć z formafistyczno - biurokratycznym 
odnoszeniem się do swych członków. Każdy 
racownik Ubezpieczalni — również telefo- 
aistka — winien zrozumieć, że wszelkie jego 
zaniedbanie grozi zdrowiu i życiu ubezpieczo- 
nych. 

Dla użytku odnośnych władz przypomina- 
my: ob Władysław Bartczak zamieszkuje 
przy ul Ogrodowej 28. Interpelacja jego. dru- 
koyana Była w „Głosie' z 18 lipca rb. 4 spro- 
stowanie Ubkęzpieczalni — w dniu 30-go lipca 
br. w, 


W 


7-miu ofiara 


TOW. AUGUSTYNIAK 


ych 


j 
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GOŻUCH ANTONI 
cji, pariti politycznych, Rady Zakładowej i 
W. P 

Wygłoszono przemówienia bezpośrednie i 
proste, Tow. Augustyniok zabierając głos w 
Imientu odznaczonych przypomniał zebra- 
nym, jak to lud pracujący żył ( pracował 
przed ostatnią wojną. „Mobi rodzice — mówi 
między tnnymt tow. Augustyniak — przepra- 
cowali całe swoje życie w nędzy i poniewier 


RUTKOWSKI JÓZEF 


TRZECIAK LEOKADIA 


ce. Zostali ślepi 1 niezdolni do pracy, a za- 
miast uznania uzyskiwali przed wojną „od 
panów fobrykantów lokauły, a od rządu sa- 
nacyjnego pałki gumowe”, 

Po przemówieniach dyr. naczelny tow. 
Kłys dokonał uroczystego więczenia odzna- 
czeń. Ożłaskom i wiwałom 'nie było końca. 
Rozrzewnieni robotnicy przy hucznych oklas- 
kach zebranych cołowalt się z dyrektorem, 


PUŁĄS JÓZEF WARDĘGA WOJCIECH 
widząc w nim przedstawiciela nowej rzecsy- 
wisłości. 

Zokończono uroczystość wierszem © uko- 
chanej Łodzi, tańcami ludowymi oraz skrom- 
ną herbatką. è 

Wraz s całą zaloga, my lakte życzymy 
odznaczonym x PZPB Nr 17 długiego jaszcza 
życia i owocnej pracy dla Polski Ludowej. 
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Na goracym uczynku szkodnictwa 


Jak pracuje Delegatura Komisji Specjalnej 
Asystujemy przy wykryciu kradzionej przędzy 


Loka! Delegatury Komisji Specjalnej w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 107 


W ogłoszonym przez nas miesięcznym spra- 
Wwozdaniu z działalności Komisji Specjalnej w 
Lodzi przedstawiciela Dełegatury łódzkiej, na 
podstawie szczegółowych danych stwierdza się, 
że wiekszość wypadków wykrycia aktów spe- 
kulacji i nadużyć gospodarczych zawdzięcza 
Delegatura współpracy społeczeństwa. We- 
dług ostatnich danych" statystycznych Delega- 
tury, w ub. miesiącu 70 procent ujawnionych 
przestępstw gospodarczych zawdzięczać nale- 
ży czynnikowi społecznemu. 


Niejeden z naszych Czytelników zadaje 
sobie pytanie: „Jak właściwie wygląda owa 
współpraca Delegatury z czynnikiem społscz- 
nym, dzięki której ceny na artykuły pierw- 
szej potrzeby na rynku łódzkim uległy zaha- 
mowariu, a oslatnio wykazują tendencję zniż- 
kowa?” W poniżej zamieszczonym  fotore- 
portażu przedstawiamy naszym Czytelnikom 
przebieg i wyniki jednego z licznych momen- 
tów współpracy czynnika społecznego z De- 
Jegaturą. 

. + 
. 

„Wczoraj do zagrody ob. W. pod Łodzią przy- 
wieziono kilka ton przędzy. Właściciel W, pó- 
źnym wieczorem przy pomocy rodziny złado- 
wał przedzę do komórek“ — opowiada funk- 
cjonariuszawi Delegatury Komisji Specjalnej 
robotnik jednej z łódzkich fabryk, ob. K. — 
„Przypuszczam, ze przedza ta jest nielegalae- 
go pochodzenia, Czułem sig w obowiązku za- 
mełdować o mym spostrzeżeniu w Delegstu- 
rze”, Urzędnik Delegatury skrzętnie notuje 
doniesienie ob. K. Wszelkie poszlaki wskazu- 
ją na to, ze przędza została skradziona w je- 
dnej z fabryk włókienniczych w wojewódz- 


twie łódzkim i przechowana w zagrodzie, któ- 
rej właściciel W. najprawdopodobniej nigdzie 
nie pracuje, 3 żyje z wypożyczanią większym 


Urzędnik Delegalury 
doniesienie 


skrzęłnie 
ob, K” 


notuje 


sykodnikom gospodarczym swych komórek da 
przechowywania kradzionej przędzy. 

Formalności są krótkie. Piętnaście minut po 
złożeniu zameldowania przez ob. K. pięć osób 
— trzech funkcjonariuszy Delegatury, fotore- 
porter i wysłannik „Głosu Robotniczego” — 
udajemy się tramwajem w kierunku Polesia 
Konstantynowskiego, gdzią koło domu miesz- 
czą się zabudowania właściciela W. Nazwiska 
tego obywatela ze względów na tajemnicę 
jeszcze nieskończonego dochodzenia nie po- 
dajemy, jak również nie podajemy nazwiska 
ob. K, Delegatura bowiem gwarantuje zacho- 
wanie do swej wyłącznej wiadomości nazwi- 
ska obywateli, podejmujących współpracę z 
Delegaturą. 


małunkcejonariusze Delegatury w drodze, Idzie: 
my przez kładkę nad rzeczką” 


Idziemy w piątkę przez las, kładkę nad 
rzeczką i po kilkunastu minutach docieramy 
do domu pod numerem trzydziestym. Właśnie 
tutaj, według doniesienia, zładowano dopie- 
ro wczoraj kilka cieżarowych samochodów, 
pełnych przędzy. Wchodzimy na podwórko... 
Ni śladu żywej duszy. Tyłko gdzieś na par- 
terze drewnianego budynku nagle nerwowo 
trzasnęło zamykane okno. Dochodzimy do pi- 
skich szop. Jakiś rzłowiek wychodzi właśnie 
z jednej znich, niosąc bełę białej przędzy w 
kierunku ogrodzonego szłachełami ogródka. 
Zauważył nas, ale robi dobrą minę do kiep- 
skiej gry. Idzie dalej, pogwizdując. To swo- 
bodne zachowanie się jego ma nas przeko- 
nać, że ma najzupełniej czyste sumienie, 
ły ogródek wyglada, jak gdyby pokryty śnie- 
giem, Rozłożono tutaj przędzę do wyschnie: 
cia. 

Jakaś kobietą w tonie szłuczno -+ ostrym 
pyta się; „Co panowie tu robicie?" Zacitwz- 
nie się urzędników jest bez zarzutu, Legity 
mują się. Kobieta, jak się okazało, żona wis- 
ściciela W, jest niezoyt zbudowana zawar 


Ca- j 


„Cały ogródek wygląda jak gdyby pokryty 
śniegiem. Rozłożono tutaj przędzę do wy- 


hnięcia”, 
schnięcia jąc: 


ciem tej znajomości. Zaczyna Kaz ładu związ 
ku szybko mówić o ząsługach *«weqo męża w 
okresie okupacji, o tym, że ona „za Nemta 
„siedziała” kiłka miesięcy, że teraz trzeba ja* 
koś żyć, że napewno „ten świnia sąsiad Za- 
szipciował”' itd. Nie mówi tylko o jednym — 
skąd ta przędza? Ano, mąż przywiózł. Mężą 
chwilowe nie ma w domu. Ale przędza ta jest 
dla jednej z łódzkich fabryk. Dlaczego więc 
tutaj zawędrowała. Na takie pytanie kobieta 
ma tylko jedną odpowiedź — „mąż to wszyst: 
ko wie, ale jego nie ma”. Zasypuje funkcja- 
nariusza Delegatury lawiną słów. Przędza zao- 


staje na miejscu zabezpieczona, Wdrożone 
zostaje szczegółowe dochodzenie. 
Sprawa wydaje się dość jasna. Za kilka 


dni przeczytamy w prasie: Delegatura Komi- 
sji Specjalnej na posiedzeniu z dnia.. ukara- 
ta obozem pracy szkodnika gospodarczego W. 
u którego, dzięki czujności | współpracy czyn- 
nika społecznego odkryto wielki magazyn 
przędzy nielegulnego pochodzenia.” iDzł 


„Kobieta zasypuje lunkcjonarluszy 
lawing słów” 


Klinika dusz dzieciecych 


Wizyta w Izbie Zatrzymań dla Nieletnich 


„Obejrzycie dziś państwo dorobek naszego 
miasta, o którym najmniej pisze prasa i o któ- 
rym najmniej wie szeroka publiczność”, — 
Tymi słowami pakując nas do auta, wyjaśnia 
nam cel dzisiejszej wycieczki dziennikarskiej 
nasz wiceprezydent, tow. Ajnenkel. 


Pierwszy etap naszej wyprawy, to Izba Za- 
trzymań dla Nieletnich przy ul. Kopernika. 
Przyznam się, że jechałam tam z leciutkim u- 
czuciem strachu. Mimo woli opadły mnie róż- 
ne niemiłe wspomnienia — wspomnienia 14- 
| 1S-Jetnich dzieciaków w kryminalnych mun- 
durkach, o kratach i pękach kluczy wiezien- f 
nych i tym podobnych przyjemnościach sana- 
cyjnych rządów. Lecz oto samochód staje. 
Jesteśmy na miejscu. Jestem zdziwiona i mi- 
łe rozczarowana. Widzę zwyczajne, „ludzkie: 
podwórko z trawnikiem i drzewami, na lewo 
jakiś obszerny ogród, na prawo — taki sobie 
zwyczajny budynek, mogący równie dobrze 
ujść za szkołę jak i za domek mieszkalny. Już 
na progu wita nas chóralne: „Dzień-do-bry Pa- 
ni”, 

Gdzie jesteśmy? W szkółce, w internacie, 
czy na kolonii letniej? 

Ależ niel Za chwilę witamy się z młodą, 
ładną niewiastą w mundurze. To strażniczka 
tego „więzienia”. Jesteśmy w Izbie Zatrzy- 
mań. 
dzą „przestępcy”. Chłopaczki i dziewuszki, 
12, 18, 14-letnie o dziecinnych oczach, Jnia- 
nych czuprynach, cienkich warkoczykach. 
Przerwaliśmy im głośne czytanie tak ulubio- 
nej przez wiele pokoleń dziecięcych książki 
Edmunda Amicis pt. „Serce”. Wszystkie słu- 
chają z zaciekawieniem i w napięciu. Tak jak 
wszystkie normalne dzieci na -całym świecie. 
Młode bractwo nie jest absolutnie stropione 
naszą wizytą. Śmiało, swobodnie odpowiada- 
ją na zadawane im pytania. Opowiadają o 
swoim pobycie w Izbie, Podoba im się tu.; 


a nawet prostytucja, Są tu jednak | dzieci, 
przysłane przez sierocińce, stąd po zaklasyfi- 
kowaniń przez lekarza-psychologa pójdą do 
odpowiednich zakładów wychowawczych. 

O ile Izbę można by porównać ze szkółsą 
wiejską, o tyle punkt rozdziełczy można bez 
przesady nazwać nowoczesnym zakładem wy- 
chowawczym. Chociaż i tu jednak dzieci prze- 
bywają stosunkowo niedługo, urządzenia są 
nie tylko na wysokim poziomie, ale po prostu 
luksusowe. Wspaniały ogród i weranda, lśnią- 
ce czystością sale jadalne i sypialnie, oszklo- 
na szafa z książkami, gry i zabawy, a przede 
wszystkim wytrawni wychowawcy, oddani 


swej pracy całą duszą. Tu właśnie przepro- 
wadza się badania psychologiczne nad dzieć- 
mi, które zeszły z normalnej swej drogi roz- 
woju. Tu po kilkunastu dniach badań i ob- 
serwacji zapada orzeczenie, która klinika dzie- 
cięca najlepiej odpowiada temu, lub owemu 
dziecku. 

Rozbawiona dzieciarnia otacza nas kołem. 
Biegnie do naszego auta, by sprawdzić jego 
markę i zobaczyć na własne oczy, jak wygłą- 
da żywy, prawdziwy prezydent miasta. Za chwi- 
Jẹ auto rusza w dalszą drogę, na oglądanie 
dalszych cudów, ale o tym iż dA 


Spółdzielcza wystawa 
rolniczo-hantlowa 


Okręgowy Oddział Rolniczy 
Łodzi organizuje wystawę dla wsi. Wystawa 
Odbędzie się w Łowiczu 8 i 9 września, w Ra 
domsku 11 i 12 września, w Sieradzu 16 i 17 
września oraz w Opocznie t8 i 19 września. 


„Społem“ w 


Rolnik będzie miał możność zapoznania 
się ze wszystkimi rodzajami maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, następnie obejrzenia ekspona- 
tów z działu zielarskiego, materiałów ped- 
nych, materiałów budowlanych, opakowań i 
nawozów sztucznych, 

Na czas wystawy uruchomiony został spe- 
cjalny dział sprzedaży. Fachowych wyjaśnień 
będzie udziełał wyszkolony w tej dziedzinie 
pracownik spółdzielni, 
| Wystawa odbędzie się pod protektoratem 
Wojewody Łódzkiego. 


Zapisy na Uniwersytet Łódzki 


trwać bedą od 15 — 31 sierpnia r. b. 


Sekretariat, Uniwersytetu Łódzkiego 
Narutowicza 65) podaje do wiadomości, 
zapisy na Wydziały: Humanistyczny, Mate- 
matyczno - przyrodniczy, Prawno- Ekonomicz- 
ny, Lekarski, Farmaceutyczny i Stomatolo- 
giczny dla kandydatów na I rok studiów roz- 


(ul 


Na ławkach dokoła dwóch stołów sie- |POCZNĄ się w dniu 15 sierpnia r.b. i trwać 


będą do. 31. 8. rb. 


Przy zapisie kandydaci składają następu- 
jące wymagane dokumenty i świadectwa: 


a. Podanie © przyjęcie wypełnione na 
formularzach. 

b) Oryginał świadectwa dojrzałości. 

c) Metrykę urodzenia. 

d) 3 fotografie (podpisane na odwrocie). 

e) Kwit z opłaty za egzamin wstępny (wy- 
sokość opłaty egzaminacyjnej określi 
zarządzenie Ministra Oświaty). 

W, myśl rozporządzenia Ministra Oświaty 


Dobre wyżywienie, czyste łóżeczka, troskliwa z dnia 21.7. 1947 r. podstawą przyjęcia na I 
opieka, czytanki i zabawy. Młode to bractwo |rok studiów jest egzamin wstępny na wszyst- 
zgarnięte zostało na ulicach, dworcach i in- |kich wydziałach: 


nych miejscach publicznych przez Milicję O- į 
„bywatelską. Niektórzy już przeszli przez Sąd 
dla Nieletnich, Przestępstwa ich — to prze- | 
ważnie włóczęgostwo. Nie rzadko — kradzież, ! 


a) pisemny — na temat związany z kie- 
runkiem studiów, 4 
b) ustny — z nauki o Polsce współczes- 


no - fizycznych wydziału © Matematycz- 
Rady Wydziałów Lekarskiego, Farma- 
ceutycznego i Stomatołogicznego mogą 
ponadto wprowadzić egzamin pisemny 
z chemii lub biologii. 

Od egzaminu wstępnego są zwolnieni ab- 
solwenci wstępnego roku studiów, którzy zda- 
li egzamin końcowy i zostali zakwalifikowani 
na dany -wydział. 

O zwolnienie od egzaminu wstępnego mo- 
gą ubiegać się następujący kandydaci, po- 
siadający przewidziane ustawowo przygotowa- 
nie: 

a) czynni i byłi żołnierze wojska z czasu 
wojny (na podstawie zaświadczeń władz woj- 
skowych). 

b) b. uczestnicy walki zbrojnej (na pod- 
stawie zaświadczeń zarządów wojewódzkich 
Związku b. Więźniów Politycznych), o ile 
nie dopuścili się zbrodni albo występku. 

c) osoby zasłużone w pracy społecznej (na 
podstawie zaświadczeń wystawionych przez or- 
ganizacje lokalne, a poświadczone przez Za- 
rządy Wojewódzkie organizacji młodzieżowych, 


nej, ponadło na sekcjach matematycz- |zadr Wo komisje Związków Zawodowych lub 
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Od pewnego czasu na poczcie zauważono 
kradzięże paczek, przysyłanych zza granicy, 
zwłaszcza z Amęryki. 

W dniu wczorajszym przed Okręgowym Są- 
dem Karnym staftął Edward Adasiak, oskar- 
żony właśnie o tego rodzaju kradzież, Odpo- 
wiadał,on w trybie doraźnym. 

Pełnił funkcję przeładunkowego w. Urzędzie 
Pocztowo - Telekomunikacyjnym Nr 2 w Ło- 
dzi. Kiedy przyszły paczki amerykańskie z 
Gdyni, Adasiak, ładując je do ambulansu po- 
cztowego — ukrył 2 duże paczki, a po skoń- 
czonej pracy odwoził jesdorożką do domu. Po 
drodze zatrzymał go fumkcjonariusz M.O, i 
Adasiak przyznał się do kradzieży, 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Krame- 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 


Dziś o godzinie 16,30 odbędzie się wspól- 
me zebranie członków PPR i PPS, PMS. 


ZEBRANIE KOMITETU FABRYCZNEGO 
|-DZIESIĘTNIKÓW W PIERWSZEJ RUDZKIEJ 

Dziś o godzinie 15-aj odbędzie się zebra- 
mie komitetu tabrycznego i dziesietników w 
Pierwszej Rudzkiej, 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
w STAROSTWIE GRODZEIM 
Dziś o godzinie 15-ej odbędzie się wspól- 
ne zebranie członków PPR i PPS Starostwa 
Grodzkiego, 


TWAGA SEKRETARZE DZIELNICY 
* RUDY PABIANIC IEJ! 
Dziś o, godzlnie 17-ej w lokalu własnym 
przy ul. Wieniawskiego 5 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy Rudy Pabianickiej. Sprawy b. 
ważne. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIA PRELEGENTÓW 
ŚRÓDMIEJSKIEJ LEWEJ. 
Dziś o godzinie 16-ej odbędzie się zebza- 


nle prelegentów dzielnicy Śródmiejskiej Le- 
wej. 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW ORGANIZACY|J- 
NYCH STAROMIEJSKIEJ 
Dziś o godzinie 17-ej odbędzie się : ipra- 


8 lat wi 


za kradzież paczek żywnościowych 
Hiitłerowski oprawca oczekuje na wyrok 


ra skazał go na 8 lat więzienia. 
prokurator Maryewska. 
$ $s $ 

Mimo, że od chwili wyzwolenia minęło juź 
przeszło 2 Jata, przez salę sądową ciągle jesz- 
cze przewijają się obrazy gehenńy w obozuch 
"koncentracyjnych. 

Wczaraj na ławie oskarżonych zasiadł Al- 
fred Schmidt, lat 50, stolarz z zawodu. Schmidt 
już w roku 1934 wstąpił do SS. W czasie oku- 
pacji, od roku 1939 do 1943, był strażnikiem 
obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, a 
następnie w Dorze 

Oskarżony w bestialski sposób znęcał się 
nad więźniami, bił i zabijał chorych, niezdol- 


Oskarżała 


| 


Często zarządzał tzw. „wypłatę” — 25 razów 
za najmniejsze przewinienie i odbierał i tak 
już nędżne przydziały chleba. Sadyzm Schmid- 
ta dochodził do tego stopnia, że wrzucał on 
więźniów do dołów kloacznych, a zaprzężo- 
nych do wozów więźniów rosyjskich bił kło- 
nicą, zmuszając do biegu z wozem pod wyso- 
ką górę. 

Na rozprawie sądowej Schmidt nie przy- 
znaje się do winy, twierdząc, że w obozie był 
jeszcze jeden Niemiec o tym samym nazwi- 
sku. 

Tymczasem zeznania świadków: potwierdza- 
ją akt oskarżenia. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Garus, oskarża prok. Ciesielski, 


nych do ciężkiej pracy przy ścinaniu drzew. Wyrok zostanie ogłoszony jutro, 


wa instruktorów organizacyjnych dzielnicy 
Staromfiejskiej. 


PLENARNE ZEBRANIE KOMITETU 
PRAWEJ ŚRÓDMIEJSKRIEJ 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu własnym 
przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się plenarne 
posiedzenie komitetu dzielnicowego Prawej 
Śródmiejskiej. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA KURSANCI II-go DZIELNICOWEGO 
KURSU GÓRNEJ PRAWEJ! 


W plątek 15.go sierpnia o godzinie 10-ej 
rano w lokalu partyjnym przy ul. Czerwonej 3 
wydamy zaśwladczenia ukończenia kursu 
dzielnicowego. Komitet dzielnicowy  prosł 
wszystkich kursantów o odebranie zaświad- 
czeń w wyżej wymienionym terminie. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w następujących dzielnicach: 


RUDA PABIANICKA: 


O godzinie 16-ej Spółdzielnia Spożywców. 
oddzia! ruchu f. Horak. 


WIDZEW: 


O godzinie 14 wydział chemiczny i gumów 
ka PZPB Nr 5, skręcalnia i przędzalnia PZPB 
Nr 16. O godzinie 15 Rejonowa Centrala A- 
prowizacji. 


GÓRNA LEWA: 


O godzinie 14 f. Eliingon — Centrala. O 
godzinie 19 Centr. szkoła Of. MO. O godzinie 
16-ej PZPW Nr 3 — zmiane: dzienna. O godzi 
nie 15 Sekcja Kolport. i Wędliniarze. O qodz. 
13,30 1. „Warta“ — zmiana IL 


GÓRNA PRAWA: 


O godzinie 13-ej PZPg Nr 6 „B” — kolo 
szóste. © godzinie 15,30 f, „Strzelczyk”, Pań- 
stwowe Zakł. Tel. Rad. O godzinie 16 Państw, 
Fabryka Pas. i Kabli, 


GÓRNA: 


O godzinle 15,15 zeBranie rob. dniówkarzy 
PZPB Nr 17. O godzinie 16 PWR. O godzinie 
13 PZL. O godzinie 18 1. Kowalskl. 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA: 


O godzinie 18 zebranie terenowego koła 
Nr 4. O godzinie 16 Karolewska Manufaktura, 
f. Wagner. © godzinie 14 fabryka „Esla”, O 
godzinie 16 f. Gutman. O godzinie 15 PMT — 
oddział I. O godzinie 17-ej zebranie koła pie- 
karzy. O godzinie 8 rano Kom. O. Ruchu u- 
licznego. 


ŚRÓDMIEJSKA: 

O godzinie 14 Ośrodek Konf. Nr 1 — od- 
dział „B”. O godzinie 13,30 Ośrodek Koni. Nr 
4 — oddział „C”. O godzinie 16 CZPW Dyr. 
Art. I Tkanin Technicznych, CT Biuro Ekspor- 
towe, Cen. Zjedn, Spółdz. Przem. Centr, Szk, 
PPR — ZMZOO Firma Budowlana i. Osiakow- 
ski i Kobyliński. O godzinie 15,30 Zakł. Sp. 
O godzinie 16 Urząd Pocztowy Nr 2. Bank 
Rolny, O godzinie 14,45 Wydział Kwoterunko- 
wy ZM. 


STAROMIEJSKA: 


[e) godzinie 16 Przetwory Miesne „Nawag” 
f. „Tamara”, Centr. Magazyny MO. Fabzy!a 
Nr 14, przędzalnia i tkalnia fabrykl Nr 4, i. 
„Lorenc”, f. Arkadia. 


k 


BAŁUTY: 


O godzinie 14 — 10 K: MO O gag- 
14 „Naprzód”. O nodzinie 16 i. Goldman. 


Yi 


Wojewódzkie Zarządy Związków Samopomocy 


że |no - Przyrodniczego — pisemny z matematyki. | Chłopskiej). 


d) osoby zasłużone w odbudowie gospodar- 
czej Kraju (na podstawie zaświadczeń wysta- 
wionych jak w ust, c), poświadczonych przez 
Okręgowe Komisje Związków Zawodowych, 
Związku Samopomocy Chłopskiej). 

e) osoby ze środowisk, mających utrudnio- 
ny dostęp do kultury, które wykazały ofiar- 
ność w zdobywaniu nauki (na podstawie za- 
Świadczeń Związków Zawodowych, Związków 
Samopomocy Chłopskiej i Instytucyj oświato- 
wych), 

~f) repetehci z I roku studiów, jeśli Komisja 
uzna za ważne przyczyny, dla których nie 
ukończyli I roku studiów. 

Podania o przyjęcie na II i dalsze lata stu- 
diów Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego przyj 
mować będzie od dn. 1.9. do dn. 309. rb: 
UWAGA: Wydział Lekarski przyjmować będzie 
kandydatów wyłącznie na V rok studiów. 

Wszyscy kandydaci nowowstępujący {za- 
równo na I rok studiów jak i "na dalsze) 
obowiążani są po złożeniu podania o przyję- 
cie w Sekretariacie Uniwersytetu Łódzkiego 
poddać się badaniu lekarskiemu w Poradni 
Pomocy Lekarskiej dla Młodzieży Akadermtc- 
kiej (podstawą do badania jest okazanie xwi- 
tu na złożońe podanie). Poradnia pfzyjmuje 
począwszy od dnia 18,8 1947 r. codziennie w 
godz. 15 — 19, Moniuszki 7/9. 

Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego podaje 
do wiadomości, że kandydaci, którzy nie wy- 
pełnią obowiązku poddania się badaniu lek$r- 
skiemu, nie będą dopuszczeni do. egzaminu 
wstępnego i nie będą mogli zostać studenta- 
mi Uniwersytetu Łódzkiego. 

Okres ponowienia zapisu dła studentów 
Uniwersytetu Łódzkiego na rok akademicki 
1947/48 trwać będzie w ciągu miesiąca wrześ- 
nia i października 1947 r. 

Zapisu należy dokonać osobiście, 


Nowe zastępy fachowców 


2 tysiące osók wyszkolił w tym reku 
Przemysł Włókien Łykowych 

W dążeniu do podniesienia kwalifikacji 
pracowników t do uzyskania nowych dosko- 
nale przygotowanych fachowców, Dyrekcja 
Przemysłu Włókien Łykowych zorganizowała 
szereg zakładów naukowych i kursów. 

Przede wszystkim zwrócono uwagę no 
szkolenie nowych kadr techników, którzy 
kształcą stę dziś w 5 gimnazjach przemysło- 
wych. W rb. opuściło je blisko 200 absolwen- 
tów. Warunkiem przyjęcia do gimnazjum jest 
ukończenie szkoły powszechnej, Niezamożni 
uczniowie otrzymują stypendia i wzamian za 
to składają zobowiązanie przepracowania o- 
kreślonego czasu w przemyśle. 

Na niższym szczeblu naukowym znajduje 
się szkoła dla mistrzów tkackich w Często- 
chowie. Od nowego roku szkolnego zostaną 
uruchomione dalsze 3 szkoły tego typu. 

Masowe przeszkolenie robotników odbywa 
się na kursach przysposobienia przemysło- 
wego, istniejących przy poszczególnych zo- 
kładach pracy. Kursów tego rodzaju było u-. 
ruchomionych w ub. r. szkolnym 43 f czas lch 
trwania wynosił od 3 do 6 miesięcy. 

Ponadto Dyrekcja Przemysłu Włókien Ły- 
kowych posiada 15 szkół przemysłowych do- 
kształcających, do których młodzież pracują- 
ca w wieku od 15 do 18 lat zobowiązana jes; 
uczęszczać Oprócz wiadomości fachowych 
zdobywa tam i wiedzę ogólną, Robotnicy 
starsi, do 35 roku życia, posiadający kwali- 
fikacje zawodowe mogą pogłębiać swoja 
wiedzę w Technicum, a młodzież niewskwo: 
lifikowana na różnych kursach, organizowa- 
nych doraźnie i w miarę potrzeby. 

Prócz szkół i kursów, związanych ściśle z 
produkcją, organfzowane są kursy dla pra- 
cowników  administracyjnych np. planistów 
statystyków, a nawet dla maszynistek. 

Ogółem biorąc. w minionym roku szkolnym 
przez wszystkie zakłady, szkoły i kursy zor- 
ganizowane w ramach przemysłu Intarsklego, 
konopiansgo i jutowego przeszło około 2.00 
osób, zasilojąc poważnie nasz przemysł, og- 
czwiojący dotkłiwv brak -tt fanhowvch. 


Kronika Piotrkowa 
Redakcją i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Piotrków=Tryb. — ul. Legionów 16, l. p: 
telefon 13-97 
Administracja czynna od godz. 8 — 
16-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
od godz. 8 — l3-ej, 
Redaktor przyjmuje 
godz. 15 — 16-ej. 
— ) —— 
Komu winszujemy 
Czwartek, 14 sierpnia. 
Dziś: Euzebiusza. 


codziennie od 


Ważniejsze telefony 
/10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
113.14 Powiatowa Komenda M. O, 
110:41 Miejski Komisarit M. O. 

10-72 Straż pożarna 
11:13 Ubezpieczalnia Społeczna 
10-70 Szpital Św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w Joni Św. Trójcy. 


KINA 


„Polonia“ film produkcji franctis- 
kiej pt. „Kryzys zie dą 
XINO-TEATR „BAŁTYK” — urocza Sonia He- 

nie w przepiętnej komedii sportowo-rewio- 
4+ wej pt. „SERENADA W DOLINIE SŁOŃ- 

CA” Począt ek seansów w dni PEGI 

nie, niedziele i święta o qodz. 16, 20-ej. 

Dla młodzieży od lat 14-iu dawała 


3 Dyżury apiek: 


f Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow- 
skiego, Plac Trybunalski 1. 


GŁOS 


PIOTRKOWSKI 


Walka z nadużyciami 


w aparacie aprowizacyjnym 


Departament Inspekcji Ministerstwa 
Aprowizacji wykrył w ciaen lipca sze- 
reg nadużyć w aparacie aprowizacyj- 
nym. 

M. in. ujawniono w rejonowej spółdziel- 
ni rolniczo - handlowej w Przedborzu ze- 


psucie 1.050 kg śledzi, w składach „Spo 
lem" w Ostrołece wykryto zniszczenie 
tekstyliów przez gryzonie, wydysnono- 
wanie bez podstaw podczas spisu inwen- 
tarza 2.443 kg. kaszy jęczmiennej z mi 
na Mazur na zlecenie kierownika oddzia- 
łu „Społem“ w Szczecinie. 
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Chleb na kartki 


Wydział Aprowizacji Zurządu Miejskiego 
w Piotrkowie podaje do wiadomości, iż od 
dnia 12 bm. wydawany bedzie chleb na kcr- 
ty żywnościowe z m-ca sierpnia br. wydane 
przez Zarząd Miejski, oraz tylko na te karty 
żywnościowe Ministerstwa Oświaty (dla na- 
uczycieli) z pieczątka inspektoratu Szkolnego 
w Piotrkowie, na których na odwrocie flguru- 
je podłużna pieczątka Zarządu Migsta Piotr- 
kowa — Wydział Aprowizacji na niżej wy- 
wołane kupony: 


a) Karty żywnościowe R. C. A. 

Kat. I zas. kupony od Nr 1 do Nr 17 po 
0.5 kg chleba. 

Kat. I R. zas. kupony od Nr 1 do Nr 8 po 
0,5 kg chleba. 


b) Karty żywnościowe miejskie i dla nau- 
czyciell: 

Kat. I zas. kupony od Nr 1 do Nr 17 po 
0,5 kg chleba, 

Kat. II zos. kupony od Nr 1 do Nr 13 po 
0,5 kg chleba. 


Kát. MI zes. kupóny od Nr 1 dà do Nr 10 Bo 
0,5 kg chieba. 

Kat. I R zas. kupony od Nr 1 do Nr 8 po 
0,5 ka chlóba. 

Kat II R kupony od Nr 1 do Nr B pa 
0,5 kg chleba. 

Cana chleba zł 5,50 za 1 kg. 


Uwaga: a) Chisb na wyzej wymienio- 
ne kupony noleży wybrać w punktach ror. 
dzielczych nojpóźniej dá dnia 31 bm włącz 
nie. Po tym terminite żadne reklamocjs u- 
względniane nie beda. 

b) Przypomina się © koniaczności te:mino- 
wago rejestrowanta karl żywnościowych w 
punktach rozdzielczych, 

Termin zarejestrowonia kort 
wych za miesiąc wrzesień upływa z dniem 
20 sierbni br. Po tym terminie piekar nie karł 
rejestrować nie będą, niezar ajestrowani zaś 
posiadocze kart żywnościowych zóstana po- 
zbawient przez niedopiltowenis terminu, 
chleba. 


żywnóścio- 


Zarad Miejski 
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Kalisz 
z, 


Obraz Rubensa w Kaliszu 


Historia arcydzieła holenderskiej sztuki malarskiel 


Kalisz, obok wielu zabytków, posia- 
ca bezcennej wartości dzieło sztuki, 
którego pozazdrościć mu może niejedno 
większe miasto polskie — obraz Ruben- 
ea, przedstawiający zdjęcie z Krzyża. 
Obraz, namalowany w r. 1621 przywiózł 
do Polski i ofiarował kościołowi św. 
Mikołaja w r. 1622 Piotr Żeromski, sta- 
rosta bydgoski i kuchmistrz onny 
który posłow at do Niderlandów i stam- 
tąd przywiózł arcydzielo sztuki holen- 
derskiej. Akt nadania, jako też kroniki 
parafii zos stały niszczone, uniemożli- 
wiająe pelne odtworzenie historii obrazu 
w Polsce. 

Obraz rozmiarów 4,20 na 2,60 m. ma- 
lowany na płólnie, umieszczony w Olta- 
zu głów nym świątyni, zbudowanej w r. 
1253 przez księcia Bolesława Pobożne- 
go przedstawia na pierwszym planie klę 
czącą Marię Magdalenę z przec hyloną 
głową i rozpuszczonymi złotymi włosa- 
mi. Przykuwa twarz o wyrazie pełnym 
bóly i rezygnacji. Gentralną figurą jest 
postać Chrystusa zdejniowanego z krzy- 
ża | opadającego na wyciągnięte ramio- 
na Marii Magdaleny. 

Kilka wieków nie zwracano baczniej- 
szej uwagi na obraz, nie doceniając je- 
go wartości. Dopiero przed kilkunastu 
laty zainteresow ał się dzielem Rubensa 
ks, Sobczyński, sprowadzając ekspertów 
do Kalisza. 

Zdania były podzielone. Jedni twa- 
żali obraz za kopię oryginalu, znajd: ja 
cego sie W Holandii, imni twierdzili, 
jest to bezwzględnie autentyczny Ru- 
bens, Dłuższy czas (rwał spór, przeno- 
sząc się nawet na łamy prasy. Wresz- 
cie okazało się, że „Zdjęcie z krzyża” 
jest oryginalnym dzielem pędzla Ruben: 
sa, Holandia zaś posiada obraz wielkie- 
go artysty a podobnym temacie, 

W r. 1922 arcydzieło odnowione zo- 
stało przez prof. Rutkowskiego. 


koro 


Po wybuchu drugiej wojny światowej | 


Je 
Wydowca: Wol. Komitet PPR w łodzi. Komiet Redokcyjny. Red i Adm. 


Dział egłoszeń: Plotrxowska 55 tel, 111.50 
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CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi 
Ža tekstam: od 1—100 mm. zł 35, 101 — 200 mm. zł 45, powyże 


dnia 3 września 1939 r. obraz umiesz- 
czono w drewnianej skrzyni i postano- 
wiono wywieżć do Warszawy, by tam 
uchronić go przed ewentualnym znisz- 
czeniem. Został złożony w Muzeum 
Narodowym. 

Lecz wywiad niemiecki pracował do- 
brze. Wkrótce po kapitulacji zjawili się 

Warszawie dwaj Niemcy 3 sprowa- 
dzili obraz spowrotem do Kalisza, skła- 
dając go w 


Gospodynie 


gmachy Zarządu Miejskie- | rach. 


go, gdzie przeleżał całą okupację, Oku- 
panci uciekający w popłochu pod napo- 
rem Armii Czerwonej nie zdołali wy- 
wieżć arcydzieła, które z niewielkim 
tylko uszkodzeniem powróciło na dawne 
miejsce. 

Zaznaczyć należy, Że na kilka lat 
przed wojną grupa Amerykanów, zwie- 
dzająca Polskę, ofiarowała za „Zdjęcie 
z krzyża* fantastyczną sumie w dola- 
J: S, W 


z Hortensji 


piszą w sprawie wodociągów 


Huta „Hortensja“ zatrudnia 1.200 fn- 
dzi i posiada bardzo duże bloki mieszkal- 
tie dla swych robotników. Bloki te otrzy- 
maly kiedyś wodociągi lecz założono sta 
re rury które bardzo często pękają powo 
dując brak wody w domąch fabr, Brak 
wody odczuwają szczególnie kobiety, 
które są zmuszone nosić ją kawał drogi, 
gdyż studni na miejscu nie ma, a sąsie- 
dzi niechętnie pozwalają brać wodę ze 
swych studni. Najgorzej sprawa przed- 


stawia się zimą. Nie wiemy kto konser- 
wuje i zabezpiecza nasze wodociągi, ale 
apelujemy tą drogą do właściwych czyn- 
ników, aby przedsięwzięły coś w tym kie 
runku i zmieniły rury, zabezpieczając 
nas od braku wody w zimie. Nie chcemy, 
by pówtórzył się rok 1946, w którym ru- 
ry stale pękały a my pozbawione byly- 
śmy często wody. 

Gospodynie domów fabrycznych. 


Szanujmy zieleń 


Byliśmy swego czasu Świadkami jak 
młodzież szkolna i fabryczna wraz z fo- 
dzicami obsadzała skwery przy domach 
fabrycznych huty „Hortensja“, Wydawa 
loby się, że wszyscy uszanują trud dzie- 
ci. Wiemy jak nam hutnikom jest potrze 
ba trochę zieleni i świeżego powietrza. 

Niestety, nie wszyscy to zdanie podzie 


lają! Są ludzie, którzy łamią to, co przed 
paroma miesiącami zasadzili, drwią so- 
b'e z zarządzeń dyrekcji i Rady Zakłado- 
wej zabraniających leżenia na trawie, 
lamania krzewów itp. Tego tolerować 
nie można tym bardziej, że czynią to nie 
dzieci lecz starsi — rodzice, Naprawdę 
wstyd! 


OOOO OO OO O O YW 


Czytajcie »Głos Piotrkowski « 


Konto PKO VII — 1505. 


j z} 80. Drobne za jedno sł owo: poszukiwanie ródzin zł 20, handlowa (le karze, kupno i sprzedaż) zł, 25, 
poszutiwonia pracy zł 10. W niedzielą i świeta 300/, drożeł 


Skierowana została do prokuratora 
Sądu Okresówegó w "rakowie sprawa 
nieuzasadnionego braku 2.206 kg. ziarna 
kakaowego. powstałeśo podczas transpór 
tu. Poza iym wykryto kradzież 1.036 ke 
maki kontyngentowej brzez piekarza gmi 
ny Sokolec ob. Sobkowiaka oraz pocią- 
anieto do odpowiedzialności trzech kon- 
wojentów za powstały podczas transpor- 
tu kolejowego brak 19 ton zboża. 

Ogółem w miesiacu lipcu departament 
insnekcji Ministerstwa Aprowizacjii skie- 
rował 10 spraw do Komisii Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkodnictwem 
Gospodarczym, 13 spraw do władz pro- 
kuratorskich i 15 dn ukarania w trybie 
postepowania służbowego lub karno-ad: 
ministracvinegno. 
UOABRRERANNANARNASARANELUANERANNEZERAZASENARZA 


Kronika gospodarcza 


Zakłady Miejskie w Grudziądzu odbudowu- 
ją się w szybkim tempie. Kończy się budowa 
zbiornika gazowego o pojemności 6 tysiścy 
metrów sześciennych. W pełnym toku jest 
odbudowa elektrowni. Po zakończeniu prac 
Elektrawnia Grudziądzka nie tylko pokryje za 
potrzebowanie miasta, lecz również zasili tas 
kłądy energetyczne w Gródku i Zurze, W Git 
dziądzu odbudowuje się również fabryka ma- 
szyn rolniczych „Unia”, która już obecnie za 
trudnia 800 osób, i ń 

a e + 

W Bydgoszczy powstaja największa w Poł 
sca fabryka sieci rybackich „Filet. Jest oss 
zdolna do wytwarzania 4000 kg sieci rybac- 
kich miesięcznie. Fabryka ta produkuje prze- 
ważnie sieri do połowów 
ci tega typu dotychczas sprowadzaliśmy ż za- 
granicy. 


id s a 
Państwowy Monopol Tytoniowy buduje w 
Grudziądzu fermeptownię, Na koszty budowy 


żelbetonowego gmachu preliminowano 50 m 
lionów złotych, 


s A 
z 
W eksporcie wyrobów drzewnych, szcze 
gólnie zas mebli, ważne jest, aby przesyłki 
nie zajmowały podczas transportu morskiego 


zbyt dużo przestrzeni, Wystawiona na Między 

narodowych Targach Gdańskich w Gdyni me- 

hle sa specjalnie przystosowane do transporu 

morskiego, Np. pokój stołowy, składający się 

z 6 cześci, mieści się w kregensie o wymia- 

rach 120,na 50 cm, Jest to wyczyn, który w 
b. poważną role. 


eksporcie mebli odgrywa b. 
| a WANNY O OZN WANY YYY 
= U 


mógłby 
w swoim interesie? 


— Czy pan zatrudnić mego syna 
— A cóż on umie? 
— Co za pytanie! Gdyby cnś umiał, wziął- 
bym Ni RA AEAKENAIZA do siebie. 


Przetarg 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO, ODDZIAŁ W ŁODZI, 
Żwirki 11-13, ogłasza przetarg -nieogra- 
k niczeny na roboty remontowe w lokalu 


pme 


przeznaczonym na magazyn Í biuro w 
Piotrkowie Tryb. przy Pl. `Niepodlegio- 
ści Nr. 2. 

Wszelkie informacje oraz ślepe kosr- 
otrzymać można w biurze w 
Łodzi, przy ul. Żwirki 11-13. 

Oferty w zamkniętych | zalakowa: 
nych koperfach należy składać w tymże 
biurze do dnia 28.8 1947 r. Otwarcie na 
słąpi w dniu 30.8.47 o godz. 9.00. 

C.H.P.Ch, zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta, unla wazniepa: 
przetargu bez podania powodu i jakich 
kolwiek odszkodowań oraz Celeia Wado 
„e Skorzystaniá z ofertv. 


RR 
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dalskomorskich. Sie- 
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PRZYGODY Łe Ze sportu 


pięciu typków z Banialuki 


Tegoroczne mię- 
dzynarodowe mi- 
strzostwa Polski w 
enisie odbędą się 
=w Katowicach w 
dniach od 19 do 24 
| bm. na kortach KI. 

é Tenisowego „Po- 
góń', który jest 
3 też organizatorem 
mistrzostw, W o- 
kresie póowojen- 
nym Polska nie 
f miala szczęścia do 
$ międzynarodowych 
j mistrzostw w te- 
nisie. Awzowano 

A + stale udział w nich 

i = wybitnych rakiet 
j zagranicznych, je- 

dnakże zgłoszema 
te pozostawały sta 
i le papierowymi — 
HE tak, że „międzyna- 


4, Pieszo ruszył Paleolog, ma" : 
(Mędrcy pieszo chodzić wola) AA 
Spotkał maga Pari Banu 
l.poszi: do Ku Klux Klanu. 


Md: 


J. JĘDRZEJOWSKA 


Z boisk eee lai 


Ale się 


Pomimo fatalnej pogody wczoraj na bois- 
ku KS Arko odbył się mecz piłkarski pomię- 
dzy Dyrekcją a pracownikami produkcyjnymi 
Państwowej Fabryki Kapełuszy Nr 2 (dawniej 
Goeppert). 

Zwycięstwo i to bardzo wysokie 6:0 odaie- 
śli pracownicy produkcyjni. Publiczność żywo 
oklaskiwała szereg zagrań stojących na nie- 
przeciętnym poziomie., Na podkreślenie za- 


Drużyna piłkarska KP Zjednoczonych bą- 
wiła ostatnio na Śląsku, gdzie rozegrała dwa 
spotkania z miejscowymi drużynami. 

w pierwszym dniu, w niëdzielę, łodzianie 
spotkali się w Bielawie z Bielawianką i poko- 
«+ | nali ją 2:0 (2:0). 

78. Tam odbyło się uroczyste przyjęcie Bramki dla Zjednoczonych strzelili: 
znanego taumaturgi i astrologa do | karski i Grządziel L 


Klam w 17 stopniu wtajemniczenia. W drugim dniu ładzianie grali z reprezen- 


, sp Jutro rozp. 
À igrzyska 


Jutró, w sobotę. i niedzielę odbędą się w 
Łodzi Ogólnopolskie Igrzyska Spółdzielców 
we wszystkich gałęziach sportu. Przewidywa- 
ny jest udział około 1000 zawodników, 

Na program 3-dniowych igrzysk sporto: 
wych złóżą się: turniej piłkarski, który roz- 


Fie- 


Jutro rozpoczynają się w Łodzi ogólnopol- 
skie igrzyska sportowe włókniarzy. Na wszy- 
stkich niemal boiskach sportowych: o godzi- 


PRANA. r sekupskś sea 


29. 


xranek Gapa, choć miał „Pietra“ 
Kupił bilet, wsiadł do metra, 

A nie wiedząc jak ma wysiąść 
Zrobił kilometrów tysiąc, 


ŁUDOWY INSTYTUT MUZYCZNY 


przyjmuje zapisy nowo - wstępujących 
uczniów do szkół muzycznych w Łodzi, na 
wydziały: fortepianu, śpiewu solowego, in- 
strumentów smyczkowych, instrumentów dę- 
tych, organów, akordeonu i rytmiki. Zapisy- 
wać się mogą wszyscy kandydaci bez różni- 
cy wieku i wykształcenia. Egzaminy wstępne 
odbędą się od 3 do 10 września. 

Starzy: uczniowie winni zarejestrować się 
w sekretariacie do dnia 1 września. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela sekretariat 
LIM, ul. Jaracza 19, tel 265.01. 


Dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące aptekl: 


| 


rodowe” mistrzostwa odbywały się w konku- 
rencji krajowej. 


Nr. 222 


Czołowe rakiety Europy 


Stariują na Miedzynarodowych Mistrzostwach Polski 
Czy dodzie do rewanżu Koetmeczy — Jęńrzejowska ? 


á W 
' z. 


Milica i Pallady. Oczywiście, że udział tych 


| zawodników nadałby całym mistrzostwom po- 


W roku bieżącym sprawa przedstawia się| smak wielkiej atrakcji. 


już o wiełe lepiej, Zgłoszonych zostało sze- 
reg zawodników zagranicznych, 
jących dość poważną klasę, zwłaszcza dla na- 
szych tenisistów. Pewnym jest udział zawod- j 
ników czeskich, co zresztą potwierdziła ostat- 
nio również prasa czeska donosząc, że w mie- 
dzynarodowych mistrzostwach Polski wezina 
udział Zabrodsky, Smolinsky, Vrba, a z kobiet 
Miskova i Knoppova. 
Organizatorzy posiadają 
nia zza granicy. 


i dalsze zgłosze* 
W pierwszym rzędzie pew- 


nym jest przyjazd Rumunów Caraculisa i Ta- i staje w Europie i 
.nađescu, którzy posiadają za soba I 


iczne 
ty na turniejach zagranicznych i szereg stk- 
cesów 

Podczas bytności 
dzie, został uzgodniony start Jugosłowian na 
mistrzostwach Polski. © ile by- start ten -do- 
szedi do skutku, wówczas Katowice miałyby 
możność oglądania dwóch czołowych zawod- 
ników Jugosławii, długoletnich -reprezentan- 
tów swego kraju w grach o puchar Davis'a: 


MAK OEDPYODEWYCY PO FUEPLOO NNW CHO OOOFEG NCAA ij ŻE UZP INP EANUNRNRPEERENERINII 


odeg rali! 


aitad bija egi 6:0 


sługuje rycerski gest zwycięzców. ` Otóż dru- 
żyna zwycięzców na pocieszenie więczyła Dy- 
rekcji artystycznie wykonaną „krypę”, dając 
do zrozumienia, że większe szanse Dyrekcja 
miałaby w... „klipie”, aniżeli w piłce nożnej. 
Bohaterem meczu był dyr. naczelny Lewan- 
dowski, który pomimo odniesionej kontuzji 
wytrzymał na boisku do końca gry. 


Niełatwo odnieść zwycięstwo 


tacją Bielawy i przegrali 0:1 (0:0), Jedyną 
bramkę dla zwycięzców strzelił najlepszy 
gracz Bielawy, obrońca Jach Z rzitu wolnego, 
Łodzianie "nie wykorzystali trzech sytuacji 
podbramkowych, które normalnie powinny 
zakończyć się bramkami. 


W obydwóch spotkaniach z łodzian wy- 


różnili się: Jankowski, Bajan i Urban. 


oczynają się 
rtowe Spółdzielców 


grywany będzie na boiskach Zgierzą, Pabja- 
nic, Aleksandrowa i Łodzi, gry sportowe — 
siatkówka, koszykówka, gzczypiorniak, zawo- 
dy lekkoatletyczne, pięściarskie i kolarskie na 
torze oraz zawody pływackie. Dla zwycięz- 


ców ofiarowano szereg cennych nagród. 


mie 15-ej rozpoczną się przedboje we wszyst- 
kich gałęziach sportu. W zawodach weźmie 
udział ponad 2 tysiące zawodniczek i zawodni- 


Czyńskiego (Rokicińska 53), 


Bartoszewskiego |Piotr- 


Pozdrowienia z Pragi dla Pracowników i Kołarze nasi startować będą w Pradze ua 


Drugą atrakcją mistrzostw katowickach, ©- 


reprezentu- | bok startu Pallady i Mitica, byłby start jed- 


z najlepszych graczy Europy, Szweda 
o którego udział zabiegają ener- 
| gicznie organizatorzy, w czym pomocnym jest 
im konsul szwedzki. Bergelin przebywa w 
chwili obecnej w Bratysławie razem ze swym 
partnerem w doublu, Johanssonem, który po 
starcie w Bratysławie wyjeżdża na mistrzo- 
stwa Stanów Zjednoczonych. Bergelin pozo: 
to skłania organizatorów 


nego 
| Bergelina, 


star- į mistrzostw, by zabiegać o jego start w Kato- 


wicach. 
ników krajowych. 


Bardzo liczny będzie udział zawód- 
Prócz Jędrzejowskiej, Sko- 


ppłk. Czarnika w Belgra-| neckiego i Hebdy weźmie udział silna druży- 


na katowickiej „Pogoni” z Kończakiem, brat: 
kiem i Niestrojem na czele. 

Kapitan sportowy Polskiego Związku Te- 
nisowego, inż. Herbst podało wiadomości, że 
pewnym jest w tej chwili udział mistrza mię- 
dzynarodowych mistrzostw Francji,  Asbotha 
(Węgry), jego rodaka Stolpy, Czechów Smo- 
lińskiego, Solca i Miskovej oraz Rumunów 
Caraculisa, Schmidta i Tanacescu. 

Oczekuje się, że w każdej chwili potwier- 
dzą swoje zgłoszenia i zapówiedzą przyjazd 
@ | awa; Jugosłowianie: Mitic i Pallada. Polski 
Związek Tenisowy załatwił już dla wymie- 
nionych wszystkie formałności paszportowe i 
dewizowe. 

Prawdopodobnie w turnieju o mistrzostwo 
Polski weźmie także udział Węgierka Koer- 
meczy, która niedawno pokonała w Pradze” 
Jadwigę Jędrzejowską i zdobyła tutył mistrzy 
ni na międzynarodowych mistrzostwach teni 
sowych w CORSA 


© puchar Ś.  ś.p.Kafuż 


© puchar ś.p. Kałuży 
$ląsk-Łódź w poniedziałeł 


Wyznaczony na niedzielę mecz piłkarsk 
o puchar śp Kałuży pomiędzy Śląskiem a Ło 
dzią, że względu na ogólnopolskie zawody 
sportowe włókniarzy, został odwołany. 

Mecz prawdopodobnie otlbędzia się w po 
niedziałek na boisku ŁĘS-u o godzinie 18. 


Dłużej nie mogłem 
wytrzymać 


Po kilkuletqim pobycię za granicą, powró 
cit do kraj popularny. „as” naszej kosz$ków- 
ki i stalkówki c Wierszyłło. 


Wierszyłło w najbliższym czasie obejmie 
treningi w grach spofjowyćh, a 'przede' WEY. 
,stkim zajmie się przygotowaniem naszej, dru- 
%yny do Igrzysk Qlimpijskich w Tońdynie. 

— Już dłużej nie mogtem wysiedzieć za 
granicą — przyznał się po powrocie dó: kraju 
Wierszyłło — a gdy się jeszcze w dodatku do- 
wiedziałem, że chłopców nasżych biją różni 
„egipcjanie', na następny dzień zgłosiłem się 
już do wyjazdu... 


Capstrzykiem rozpoczynają dzisiaj 


święto sportowe polscy włókniarze 


ków, rekrutujących się ze wazjatkich niema! 
zakątków Polski, a najwięcej z Ziem Odzys- 
kanych. Na starcie nie zabraknie pionierów- 
sportowców z Zielonej Góry, Jeleniej Góry, 
Kamiennej oraz Wałbrzychu. 

Największą jednak ilość zgłoszeń nadesła- 
ły: Czestochowa (około 200, w tym sam K.5. 
Victoria 110), Sosnowiec ponad 100, przeważ- 
nie do lekkiej atletyki, Bielsko około 100. 

Najbardziej zacięte boje przewidują orga- 
nizatorzy w piłce nożnej, Słartować tu będą 
dwie ciekawe drużyny: Legia z Krosna i Bzu- 
ra (Chodaków), W wyścigu kolarskim na 100 
km pierwsze skrzypce powinni grać kolarze 
z częstochowskiej „Victorii”, którzy będą 
mieli groźnego przeciwnika w Wojciechow- 
skim z KP Zjednoczonych, o ile, oczywiście 
łodzianin stanie na starcie, 

Ciekawie zapowiada się również turniej 
bokserski Startować w nim będzie ponad 
200 zawodników, wśród których nie zabrak- 
nie takich nazwisk, jak Jaskóła, Kijewski 
Mazur (KS Tęcza), Urzędowicz (Wima), Czar- 
necki (KP Zjednoczone). 

"Swoje święto sportowe rozpoczynają włók- 
niarze już dzisiaj capstrzykiem wieczornym i 
przemarszem przyjeżdżających zawodników z 
dworców przed Dom Związków Zawodowych 
przy ul. Strzeleckiej 2. 


Reprezentacja zwyc qża 

Wczoraj na boisku ŁKS-u odbył się wie 
treningowy pomiędzy reprezentacją Łodzi, k 
ra zmierzy się z reprezentacją Śląska o pucha 


Czytelników przesyłają mistrzowie Polski w 
kołarstwie: Jerzy Bek i Lucjan Pietraszewski, 
oraz kolarz warszawski Siemiński 


międzynarodowych zawodach kolarskich, or- 
ganizowanych przez Komisję Międzynarado- 
vego Festivalu Młodzieży Demokratycznej. 


kowska 95), Rowińskiej-Koprowskiej, (Plac Wolno: 
ści 2), Stanielewicza (Pomorska 91), Sinieckiej 
(mzmow'eka 51). Dancerowej (Zgierska 61). 


śp. Kałuży, -a KS Bieg. 
Zwycięstwo 7:1 odniosła reprezentacja. 
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